
Z Wojewódzkiego Zjazdu 
Kołek Rolniczych

Zanim poniosą 
dożynkowy wieniec

W sali ses/jnej poznańskiego 
Urzędu Wojewódzkiego obra­
dował wczoraj VIII Wojewódz 
ki Zjazd Delegatów Związku 
Kółek Rolniczych. W obradach 
wzięli udział przedstawiciele 
władz centralnych i wojewódz 
kich, m. in.: I sekretarz KW 
FZPR w Poznaniu Jerzy Za­
sada, sekretarz KW Jerzy Woj 
tecki, prezes Zarządu Central­
nego Związku Kółek Rolni­
czych Jerzy Maciak, prezes 
WK ZSL w Poznaniu Walenty 
Kołodziejczyk, wojewoda poz­
nański Tadeusz Grabski.

Po załatwieniu spraw proce­
duralnych, m. in. przyjęciu 
zmian w statucie WZKR, po­
legających na oddzieleniu 
funkcji wykonawczych Zarzą­
du od kontrolnych Rady 
WZKR, wystąpiła delegacja 
rolników z Krobi Starej w po­
wiecie gostyńskim w strojach 
ludowych. Stojący na czele de 
legacji wzorowy rolnik i dzia­
łacz społeczny Jan Olejniczak 
przekazał na ręce przedstawi­
cieli władz wojewódzkich mel­
dunek o zobowiązaniach pro­
dukcyjnych wielkopolskich roi 
ników, podjętych dla uczczenia 
30 rocznicy powstania Polski 
Ludowej. Wieś wielkopolska do 
starczy dodatkowo 35 C00 ton 
zboża, 15 000 ton żywca i 15,5 
min litrów mleka.

W referacie prezesa Zarządu 
WZKR Eugeniusza Paci zosta­
ły przedstawione osiągnięcia 
kółek rolniczych w latach 1972 
— 1973.

Dokończenie na str. 2

Narada w KW PZPR

Ochrona przeciwpożarowa 
sprawą powszechna

Wczoraj, w sali KW PZPR w Poznaniu odbyło się spot-
kanie pożarników z całego województwa. Dokonano 
zagrożenia pożarowego i ustalono kierunki pracy
zawodowych i ochotniczych
W naradzie uczestniczyli 

m. in. sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu Władysław Sleboda, 
wicewojewoda Romuald Zys- 
narski, wiceprezydent Pozna­
nia Zbigniew Kmieciak, 
przedstawiciele powiatowych 
i gminnych komend oraz og­
niw ochotniczych straży po­
żarnych.

Kierownik Wydziału Orga­
nizacyjnego KW PZPR — Ol 
gierd Samoliński inaugurując 

. dyskusję podkreślił znacze­
nie, jakie społeczeństwo przy 
wiązuje do spraw ochrony lu 
dzi i mienia przed pożarami, 
czego dowodem było m. in. 
wspólne posiedzenie Biura Po 
litycznego KC PZPR i Prezy 
dium Rządu, poświęcone tym 
właśnie problemom. Również 
wojewódzka instancja partyj­
na dokonała niedawno szcze­
gółowej oceny pracy jednos- 
tek zawodowych ochotni-
czych straży pożarnych oraz 
wskazała najważniejsze zada 
nia spoczywające na służ­
bach pożarniczych. Spośród 
nich na czoło wysuwają się 
akcje profilaktyczne i szkole 
niowe, powiększanie społecz­
nego aktywu pożarniczego po 
przez ochotnicze drużyny: 
harcerskie, młodzieżowe i ko 
biece, wzrost operatywności i 
skuteczności interwencyjnych 
oddziałów straży pożarnych.

Zarówno w referacie, jak i 
w dyskusji skoncentrowano 
się na aktualnej sytuacji w

25 rocznica powstania 
Republiki Irlandii

18 kwietnia 1949 roku zgod­
nie z ustawą przyjętą przez 
parlament irlandzki proklamo­
wano Republikę Irlandzką.

W ostatnim czasie Republi­
ka Irlandzka rozwinęła stosun­
ki handlowe z krajami socja­
listycznymi — Bułgarią, Cze­
chosłowacją, Polską, Rumunią 
i Związkiem Radzieckim. Z za­
dowoleniem odnotowano też w 
Irlandii nawiązanie stosunków 
dyplomatycznych ze Związkiem 
Radzieckim. Uważa się, że przy 
czyni się to w znacznym stop- 
niy do umocnienia autorytetu 
Irlandii na arenie międzynaro­
dowej. (PAP)
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Jak podzielono „trzynastki

Zakończenie wypłat z zakładowego
Zakończyły się wypłaty z zakładowego funduszu nagród za 

wyniki 11173 r. Po raz pierwszy podział tego funduszu odby­
wał się na nowych zajadach. Odmienny od obowiązującego

sposób tworzenia funduszu na-przez 15 lat jest też obecnie 
gród.
Jak w praktyce „zagrał” no­

wy system, co przyniósł zało­
gom? Dziennikarze PAP od­
wiedzili szereg zakładów pra­
cy zarówno dużych, w których 
„trzynastki” były tradycyjnie 
pokaźne, jak i małych, gdzie 
dopiero nowy system przyniósł 
odczuwalny wzrost nagród.

We wszystkich tych zakła­
dach zwiększyła się łączna 
kwota funduszu nagród oraz 
średnia nagroda indywidualna. 
Jest to najważniejszy wniosek 
z tego rekonesansu, potwierdza 
jący słuszność i trafność spo­
sobu wprowadzenia w życie 
jednego z głównych założeń re­
formy, jakim jest stonn:owe

na najbliższy okres.
naszym województwie, 
na aura, niedostatki

oceny 
straży

Obec- 
służb

leśnych w zakresie zabezpie­
czenia kompleksów, brak w 
niektórych powiatach zbiorni- 
fów wodnych i zwykła nie­
ostrożność ludzi sprawiają, 
źe zagrożenie pożarowe stało 
się szczególnie niebezpieczne.

Sporo do zrobienia w zakre 
sie poprawy obecnego stanu 
mają służby rolne, gospodar­
stwa uspołecznione i indywi-
dualne. 
nieć, że 
naszym 
towano

Wystarczy wspom- 
większość pożarów w 
województwie zano- 

w gospodarstwach
rolnych. Z tego blisko połowę 
w takich powiatach, jak: Ko­
nin, Koło, 
Kalisz.

Podczas 
podkreślono 

Turek, Słupca i

wczorajszej narady 
również rolę, jaką

mają do spełnienia pożarnicy w 
ogólnym działaniu na rzecz po­
rządku i bezpieczeństwa, a szcze 
gólnie strażacy ochotnicy — w 
gminach, (ask)
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Odznaczenia spółdzielców
W czwartek obradował w stoli, 

cy VIII zjazd Krajowego Związku 
Chemicznych i Farmaceutycznych 
Spółdzielni Pracy, który omó­
wił zadania zrzeszonych w nim 
spółdzielni na lata 1974—75 oraz do­
konał wyboru nowej rady związku. 
Podczas zjazdu minister przemysłu 
chemicznego Jerzy Olszewski ude­
korował grono zasłużonych działa­
czy spółdzielczych odznaczeniami 
państwowymi.

Wydawnictwo na 30 lecie PRL
„Gospodarka Polski I.udowej 

1944—1955” — taki tytuł nosi zbiór 
12 prac, który ukazał się nakła­
dem „Książki i Wiedzv”. Jest to 
pierwszy tom z zapowiedzianej na 
br. — rok 30-lecia PRL — publika­
cji traktujących o rozwoju gospo. 
darki Polski I.udowej. Autorami 
tekstów są wybitni naukowcy pol­
scy.

E. Kułaga u K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ K. 

Waldfreim przyjął stałego przedsta­
wiciela PRL w ONZ, ambasadora

WWW

funduszu nagród
łagodzenie dysproporcji w po­
ziomie środków na nagrody, i 
to drogą równania w górę. .

Np. w Zakładach Chemicz­
nych w Oświęcimiu średnia 
„trzynastka” wypłacana przed 
rokiem wynosiła 1 631 zł, obec­
nie zaś — 2.429 zł. W Jelczań- 
skich Zakładach Samochodo­
wych przeciętna nagroda wzro­
sła w tym okresie o 145 zł i 
wyniosła 2.225 zł. W poznań­
skiej „Wiepofamie” — „trzy­
nastka” osiągnęła średnio 2.545 
zł, tj. o 15 proc, więcej niż przed 
rokiem.

Ale oto i mały zakład — 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Me­
talowe Przemysłu Terenowego 
zatrudniające 360 osób: śred­
nia „trzynastka” zwiększyła się 
w ciągu roku z 1.063 zł do 1.422 
zł, a łączna kwota środków na 
nagrody, stanowiąca przed 
rokiem 2,9 proc, funduszu płac, 
wyniosła tym razem 3,9 proc.

Nowe zasady podziału fun­
duszu nagród mają na celu 
umacnianie stabilizacji kadr. 
Spora część pracowników, któ­
rzy nie przepracowali w zakła­
dzie wymaganego okresu, tym 
razem jeszcze nie otrzymała 
„trzynastki”.

Np. w Fabryce Transforma­
torów i Aparatury Trakcyjnej 
„Elta” w Łodzi nie otrzymało 
nagród z tego powodu 337 osób. 
W innym zaś łódzkim przed­
siębiorstwie o zbliżonej wiel­
kości zatrudnienia — w Zakła­
dach Przemysłu Dziewiarskie­
go „Iwona” — tylko 15 osób. 
Jak widać, płynność kadr jest 
bardzo zróżnicowana w poszczę 
gólnych zakładach.

Łamanie dyscypliny pracy, 
w myśl nowych przepisów, wy 
klucza prawo do nagrody lub 
powoduje jej zmniejszenie. I 
tu także występują znaczne 
różnice między zakładami, 
świadczące o poziomie dyscyp­
liny. We Wrocławskich Zakła­
dach Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa „Dolpina” tylko 7 
osób (z blisko 500-osobowej za­
łogi) nie otrzymało nagrody z 
przyczyn dyscyplinarnych. Na­
tomiast w Poznańskiej Fabry­
ce Maszyn Żniwnych aż 7,4 
proc, pracowników trzeba było 
pozbawić nagrody z tego po­
wodu.

F. Kułagę i odbył z nim rozmowę. 
Przedmiotem rozmowy były prob­
lemy związane z udziałem Polski 
w Doraźnych Siłach Zbrojnych NZ 
na Bliskim Wschodzie.

Kandydatury do RN ZSRR
Na czwartkowym wspólnym ze- 

braniu robotników i urzędników 
Moskiewskich Zakładów Aparatu­
ry Elektrycznej do Pojazdów Me­
chanicznych jednomyślnie wysu­
nięto kandydaturę L. Breżniewa 
na deputowanego Rady Najwyższej 
ZSRR. Wysunięte zostały także 
kandydatury N. Podgórnego, A. 
Kosygina i fnnych przywódców 
KPZR i rządu radzieckiego na sta­
nowiska deputowanych do Rady 
Najwyższej ZSRR.

H. Wilson w Irlandii Pin.
W czwartek rano przybył do 

Belfastu premier brytyjski, H. 
Wilson. Przerwał on swoje ferie 
świąteczne, aby przeprowadzić roz 
mowy z przywódcami politycznymi 
Irlandii Północnej i znaleźć sposo
by położenia kresu napiętej 
tuacji, w tej prowincji.

Podróż W. Brandta

sy-

Kanclerz NRF, W. Brandt uda- 
je się w piątek z 5-dniową wizy- 
♦ą oficjalną do Algierii i Egiptu. 
Wizyta kanclerza ma na celu za­
cieśnienie stosunków między NRF 
i państwami arabskimi.

Kwoty pochodzące z tych po­
trąceń podzielono na ogół w 
sposób następujący: połowę na 
zwiększenie nagród dla pra­
cowników wyróżniających się, 
a pozostałe środki na fnanso- 
we wsparcie działalności na 
rzecz dzieci pracowników.

Przemysłowcy brytyjscy 
za członkostwem w EWG
W środę, w czasie obrad rady 

konfederacji przemysłu brytyj­
skiego (CBI) powzięto uchwałę 
stwierdzającą, iż CBI opowiada 
się za zmianą warunków uczest 
nictwa Wielkiej Brytanii w 
EWG, jednakże jest stanow­
czo przeciwna jakimkolwiek 
krokom zmierzającym do wy­
cofania kraju ze Wspólnego 
Rynku. Uchwałę tę przewodni­
czący CBI, Michael Clapham, 
przesłał na ręce premiera Wil­
sona i ministra spraw zagra­
nicznych Jamesa Callaghana 
oraz do władz EWG w Bruk­
seli.

M. Clapham na konferencji 
prasowej stwierdził, że uchwa­
ła została powzięta prawie jed­
nomyślnie. Zdaniem CBI, wy­
cofanie się Wielkiej Brytanii 
z EWG miałoby poważne kon­
sekwencje zarówno polityczne 
jak i gospodarcze. Byłoby to 
szczególnie szkodliwe dla przed 
siębiorstw brytyjskich, które 
zainwestowały już poważne su­
my w krajach EWG. (PAP)

Na Bliskim Wschodzie
Nie ustają 

zbrojne incydenty
Izrael kontynuuje koncen­

trację swych wojsk na grani­
cy z Libanem. Według donie­
sień prasy libańskiej najwięk 
sze przesunięcia wojsk izrael­
skich zanotowano w rejonie 
pogranicznych punktów Kwar 
Kala i Ar-Ramija. Wojska 
izraelskie nadal ostrzeliwują 
zaludnione rejony w Libanie.

Opublikowany w czwartek 
rano w Damaszku komunikat 
informuje, że przez całą ubie­
głą noc trwał pojedynek arty 
leryjski na górze Hermon mię 
dzy wojskami izraelskimi i sy 
ryjskimi. Nie ustają również 
walki na pozostałych odcin­
kach frontu gdańskiego. (PAP)

' Referendum w Egipcie
Prezydent Egiptu A. Sadat oznaj 

mił w czwartek, że wkrótce odtfę 
dzie się w kraju referendum ludo 
we. Obywatele Egiptu wypowie­
dzą się na temat dokumentu okre 
ślającego „10 podstawowych za­
dań”, jakie stają przed krajem na 
obecnym etapie jego rozwoju.

Katastrofy „Starfighterów"
Bundeswehra straciła w środę 

drugiego myśliwca bombardujące­
go typu „Starfighter”. Pilot ura­
tował się katapultując. W katastro 
f‘e „Starfightera”, która wydarzy­
ła się tego dnia rano przy ujściu 
Elby, pilot poniósł śmierć.

Zastrzelono zamachowca
Snajperzy z policji zachodnio- 

niemieckiej zastrzelili uzbrojonego 
mężczyznę, który wtargnął w 
czwartek po południu do jednego 
z banków w Hamburgu, zatrzymu 
jąc w 
sześć 
ogień 
bank

charakterze zakładników 
osób. Policjanci otworzyli 
do bandyty, gdy opuścił on 
z jednym z zakładników.

Kłopoty policji
Patrole samochodowe policji w 

stolicy Filipin __  Manili, które zu 
żywają dziennie 4 tys. litrów ben

Meldunek z wielkiej budowy

W.. Porcie Północnym .rwa intensywna praca przy specjalnym 
układzie kolejowym dla ooteż-ei bazy węglowej. Jeszcze w tym 
miesiącu ma tu przybyć pierwszy pociąg, gdyż do końca maja 
br. trzeba br.dzie dostarczyć około 30 000 ton miału węglowe­
go do wyrównania i utwardzenia stanowisk. Na zdjęciu: mon
tai urządzeń pirsu węglowego.

CAF — fot. Uklcjewski

Z cbrad specjalnej sesji ZO NZ

Współpraca międzynarodowa
decyduje o postępie gospodarczym

W komitecie specjalnym i grupach roboczych VI specjalnej 
sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ rozpoczęła się dyskusja 
nad konkretnymi propozycjami składanymi w toku debaty a 
także nad projektami dwóch gł ńwnych dokumentów przedsta 
wionych przez grupę krajów rozwijających się.

Wszechstronnej i szczegóło­
wej analizie poddane są pro­
jekty „Deklaracji o ustano­
wieniu nowego międzynarodo­
wego układu gospodarczego” i 
„Programu działań”. Poszuku 
je się takich formuł, które wy 
rażałyby interesy wszystkich 
krajów i wytyczały konkretne 
posunięcia w celu przebudo­
wy obecnych międzynarodo­
wych stosunków gospodar­
czych w oparciu o zasady rów 
nouprawnienia i sprawiedli­
wości.

Na posiedzeniach komitetu 
liczne delegacje wskazywały 
na nierozerwalny związek mię 
dzy zapewnieniem postępu go­
spodarczego i dalszym polep­
szaniem klimatu międzynaro­
dowego, umacnianiem równo­
prawnej i wzajemnie korzyst­
nej współpracy. Kraje rozwija 
jące się żądają, by w dokumen 
tach sesji została jasno wyra-

U’ny, w przedświątecznym tygod­
niu zostały unieruchomione z bra 
ku paliwa. Okazało się, że dostaw 
cy skreślili zarząd miasta z listy 
odbiorców, którzy mają prawo 
do zakupów na kredyt. Burmistrz 
musiał polecić odpowiedniemu 
nadrzędnemu departamentowi po­
życzenie policji około 50 tys. pe- 
sos na zakup paliwa.

Poszukiwania maniaka
W Austrii prowadzone sa poszu­

kiwania nieznanego osobnika, któ
ry ostatnio wielokrotnie zapowia­
dał anonimowymi telefonami, 
przeprowadzi różne zamachy.

że

SAS wycofuje „Camelle"
Jak podaje duński dziennik 

„Land Og Folk”, Skandynawskie 
Linie lotnicze SAS postanowiły 
wj^cofać z dniem 1 października 
br. z eksploatacji wszystkie samo 
loty odrzutowe typu „CarayeTte”. 
Decyzja dyrekcji SAS wW* we z 
ostatnimi wypadkami rozbicia sie 
tego typu samolotów.
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żona zasada równouprawnienia 
wszystkich państw i ich prawa 
do pełnej suwerenności nad 
własnymi bogactwami natural 
nymi.

W środę głos zabrali przed­
stawiciele dwóch krajów skan 
dynawskich, minister handlu 
Szwecji Kjell-Olof Feldt i mi­
nister spraw zagranicznych Da 
nii, Ove Guldberg.

Przedstawiciel Szwecji stwier 
dził, że kraje uprzemysłowio­
ne winny wnieść zasadniczy 
wkład w ustabilizowanie świa 
towego rynku surowcowego, za 
pewniająe słuszne ceny i do­
chody krajom surowcowym.

Przedstawiciel Danii nato­
miast wyrażał obawy o los kra 
jów małych, niedysponują- 
cych wielkim przemysłem i 
pozbawionych surowców. On 
również poparł dążenie do 
zmian relacji cen surowców i 
artykułów przemysłowych, 
podkreślając jednak, że zmia 
ny te nie mogą być zbyt gwał 
towne, by przemysł miał czas i 
szanse adaptacji do nowych 
■tosunków surowcowych.

PAP

Tokijskie obrady 
ekspertów finansowych

W czwartek rozpoczęła się 
w Tokio dwudniowa konferen 
cja ekspertów finansowych Or 
ganizacji Współpracy Gospo­
darczej i Rozwoju (OEĆD). 
Przedstawiciele rządów i cen 
tralnych banków 11 krajów 
uprzemysłowionych przedysku 
tują na tym spotkaniu pro­
blem bilansów płatniczych w 
związku ze światowym kry­
zysem energetycznym.

Według oceny ekonomistów, 
deficyt bilansu handlowego 
Wielkiej Brytanii osiągnie w 
tym roku 4,5 mld funtów szter 
lingów. W Japonii rok finan­
sowy, zakończony 31 marca 
br., zamknął się deficytem bi­
lansu handlowego w wysokoś 
ci 5,24 mld dolarów. Nie le­
piej przedstawia się bilans 
handlowy Francji i niektórych 
innych krajów zachodnich. 
Aby poprawić swą sytuację fi 
nansową Anglia i Francja po­
stanowiły zaciągnąć pożyczki 
zagraniczne w wysokości kil­
ku miliardów dolarów. (PAP)



Zanim poniosą Gmina mistrz gospodarności

dożynkowy wieniec
Dokończenie ze str. 2

W tym czasie powstało 19 kó 
łek rolniczych i 77 kół gospo-
dyń wiejskich,
kółkowej

a organizacji
przybyło ponad

13 000 członków. Działalność 
gospodarczą prowadziły 484 kół 
ka rolnicze, 412 międzykćłko- 
wych baz maszynowych kółek 
rolniczych i 102 międzykółko- 
we bazy maszynowe przekaza­
ne z POM jednostkom kółek 
rolniczych, a także 19 spółdziel 
ni usługowo-wytwórczych i 65 
spółdzielni kółek rolniczych 
(obecnie jest ich 118). Do naj­
istotniejszych osiągnięć należy 
zaliczyć organizowanie spół­
dzielni kółek rolniczych, które 
dysponują obecnie połową ma 
jątku trwałego kółkowej orga­
nizacji. Mogą skutecznie koor­
dynować usługi mechanizacyj- 
ne i inne w gminach.

W trakcie dyskusji z pozdro­
wieniami dla uczestników Ziaz 
du wystąpił I sekretarz KW 
PZPR Jerzy Zasada, przeka­
zując w imieniu Egzekutywy 
KW i Prezydium WK ZSL oraz 
wojewody poznańskiego słowa 
uznania dla działaczy kółko­
wych i kół gospodyń wiejskich, 
którzy nie szczędzą sił dla pod 
noszenia wielkopolskiego rol­
nictwa na wyższy poziom Mów 
ca przypomniał pomoc państwa, 
jaką otrzymało wielkopolskie 
rolnictwo w ciąeu minionych 
29 lat. Podkreślił, że najlep­
szym sposobem uczczenia jubi­
leuszu Polski Ludowej będzie

Mówiono m. in. o potrzebie 
koordynacji poczynań specjali­
zacyjnych gospodarstw chłop­
skich z innymi sektorami rol­
nictwa, o rozszerzaniu koope­
racji między indywidualnym a 
zespołowym sektorem, o po­
mocy mechanizacyjnej ze stro 
ny spółdzielni produkcyjnych 
czy państwowych gospodarstw 
rolnych, o konieczności upo­
rządkowania gospodarki częś­
ciami zamiennymi. Delegatki z 
kół gospodyń domagały się roz 
woju usług w zakresie gospo­
darstwa domowego. Wniosko­
wano o rozszerzenie pomocy 
dla zespołów młodych rolni­
ków i zespołów kooperacyj­
nych.

Do tych wypowiedzi ustosun 
kował się w swoim wystąpie­
niu prezes Zarządu CZKR Je­
rzy Maciak, który przedstawił 
sytuację w ruchu kółkowym w 
kraju, oraz zadania samorzą­
du chłopskiego w zmienionej 
strukturze organizacyjnej.

W wyniku wyborów na czele 
Rady WZKR stanął wicewoje­
woda Bolesław Stachowiak, w 
skład powołanego przez Radę 
Zarządu WZKR weszli ponow­
nie: Eugeniusz Pacia — prezes, 
Marian Furman, Zbigniew Os­
trowski i Wanda Płużek — wi 
ceprezesi. (emp)

Narada w Ogólnopolskim
Komitecie FJN

Ocenie realizacji zadań konkursu „Gmina — mistrz gos-
podatności” poświęcona była 18 bm. narada w 
Wzięli w niej udział przedstawiciele głównego 
kursowego oraz przewodniczący wojewódzkich
do spraw konkursu z terenu

Dotychczasowy przebieg te­
go współzawodniczenia gmin 
o mistrzowski tytuł omówił 
przewodniczący głównego są­
du konkursowego Aleksander
Schmidt. Podkreślił 
konkurs, do którego 
się ponad 90 procent 
stkich gmin, służy

on, że 
zgłosiło 

wszy- 
przede

wszystkim aktywizacji pro­
dukcyjnej i realizacji wyjąt­
kowo ambitnych i trudnych 
w tym roku zadań rolnictwa 
na wsi. Obejmuje on także 
czyny społeczne, zmierzające 
do podniesienia poziomu czy­
stości i porządku, rozwoju ży
cia 
nia 
dla 
na

kulturalnego, organizowa- 
rozrywck i wypoczynku 
dzieci, a także działalność 
rzecz ochrony środowiska

naturalnego. Te właśnie ele­
menty stanowią kryteria oce­
ny konkursowej rywalizacji

całej Polski.

uczciwa. .a praca, aby
bochen chleba złożony obok do 
żynkowego wieńca Wielkopo­
lan był jak największy. Już dzi 
siaj trzeba myśleć o przygoto­
waniach do sprzęgu plonów, 
aby żniwa trzydziestolecia wy 
padły jak najsprawniej.

Liczni dyskutanci z poszcze­
gólnych powiatów przedstawia 
li najważniejsze problemy nur 
tujące ogół członków kółek roi 
niczych.

OK FJN. 
sądu kon- 

zespołów

kańców 
stników 
móc w 
nym.

Wyróżnienie gnieźnieńskich

gmin, zdaniem ucze-
narady, 
sensie

należy po- 
organizacyj-

W naradzie uczestni czyli:

Stowarzyszenie regionalne 
o upowszechnianiu muzyki

Sala Malinowa poznańskie­
go Pałacu Działyńskich była 
wczoraj miejscem posiedzenia 
Ogólnopolskiej Rady Stowa­
rzyszeń Regionalnych. Obra­
dom. na temat roli tych sto­
warzyszeń w upowszechnianiu 
muzyki, przewodniczył wice­
minister kultury i sztuki dr 
Józef Fajkowski.

Podczas ożywionej dyskusji, 
w której glos zabierali przed-

stawiciele władz i środowiska
kulturalnego Wielkopolski

W przemyśle meblarskim

Usprawnianie gospodarki 
materiałami i surowcami

oraz reprezentanci wielu regio 
nów kraju, podkreślano ogrom 
ne znaczenie pracy regional­
nych instytucji kulturalnych 
w popularyzowaniu muzyki 
zwłaszcza wśród młodzieży, 
wskazywano również występu 
jące w dotychczasowej działał 
ności mankamenty, próbowa­
no znaleźć sposoby ich usunię 
cia.

Miły akcent otwierający po 
siedzenie stanowił koncert 
chóru i orkiestry kameralnej 
klubu „Pro Sinfonika” z IV 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Poznaniu.

Gospodarzem spotkania by­
ło Wielkopolskie Towarzystwo 
Kulturalne, (wig)

i posłużą do wyboru najlep­
szych gmin. Na nagrody przy 
znano ok. 140 min złotych.

W informacjach złożonych 
przez przewodniczących po­
szczególnych wojewódzkich 
zespołów wiele miejsca po­
święcono dotychczasowemu 
przebiegowi konkursu oraz 
realizacji zobowiązań zmierza 
jących do społeczno-gospodar 
czego rozwoju gmin. Stwier­
dzono, że opracowane w gmi 
nach programy rozwoju obej 
mują nie tylko ten rok, ale i 
następne. Inicjatywom miesz-

sekretarz OK FJN — Witold 
Jarosiński oraz szef URM 
min. Janusz Wieczorek.

PAP

Na dworcu Poznań Główny

działaczy TPP-R
W Gnieźnie obradował wczoraj 

powiatowy zjazd sprawozdawczo- 
wyborczy Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. W zjezdzie 
uczestniczyli: Konsul Generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Tałyzin 
oraz czlónek Prezydium ZG TPP-R, 
minister Jerzy Kusiak.

Gnieźnieńska organizacja TPP-R 
zrzesza w 107 kołach ponad 12500 
członków. W okresie sprawozdaw­
czym Towarzystwo było inicjato­
rem wielu imprez, związanych z 
zapoznawaniem społeczeństwa Zie­
mi Gnieźnieńskiej z życiem Kraju 
Rad. Zorganizowano m. in. 238 
odczytów i prelekcji oraz 62 spot­
kania z uczestnikami ,,Pociągu 
Przyjaźni”.

Podczas obrad J. Kusiak wręczył

Mała encyklopedia 
powszechna PWN 

już w księgarniach
W księgarniach ukazała się

Pennym surowcem w prze- 
myślę meblarskim jest 

pianka poliuretanowa, stoso­
wana jako warstwa wyścieła 
jąca kanapy, fotele i tapcza­
ny. Podczas krojenia bloków 

, tego spienionego tworzywa po 
wstają znaczre ilości odpadów, 
traktowanych poprzednio jako 
bezużyteczne. Obecnie wyko­
rzystuje się je m. in. do wy­
pełnienia materacy i poduszek; 
zastosowanie znajda nawet 
najmniejsze kawałki tero ma 
teriału. Dzięki temu piankę 
zużywa się dziś całkowicie, co 
dało oszczędności ponad 5.6 
min zł w skali roku.

Jest to jeden z przykładów

Poważne efekty w przemy­
śle meblarskim przyniosło 
powołanie zespołów analizy 
wartości w fabrykach mebli 
w Zielonej Górze, Gościcinie 
w woj. gdańskim, Białymsto­
ku, Katowicach, Swarzędzu i 
w Wyszkowie k/Warszawy. 
Wyniki ekonomiczne, jakie u- 
zyskano w 1973 r. dzięki te­
mu — to ok.25 min zł oszczęd 
ności, głównie przez zmniejszę 
nie zużycia surowców. (PAP)

W Danii

wprowadzanych meblar-
stwie usprawnień w gospodar 
ce surowcami i materiałami. 
Problem ten — zawsze ważny 
— nabiera coraz większego 
znaczenia w związku z przy­
jętym programem rozwoju pro 
dukcji mebli. Oszczędność ma­
teriałów w przemyśle, w któ­
rym aż 65 proc, wartości sprze 
danej produkcji stanowią su­
rowce — to jeden z podstawo 
wych czynników poprawy efek
tywności gospodarowania.
przyspieszenia i rytmiczności 
dostaw wyrobów.

Ulepszając gosoodarkę matę 
riałową kładzie się szczególny 
nacisk na stosowanie — w mia 
re posiadanych możliwości — 
różnego rodzaju tworzyw 
sztucznych, zamiast deficyto­
wego drewna.

Zachmurzenie umiarkowane,
miejscami przelotne opady. Tem­
peratura maksymalna od 6 stopni 
na nćłnocy i 8 Storni w centrum 
do 12 stopni miejscami na połud­
niu. Wiatrv umiarkowane z kie­
runków północnych.
tinmmi? iiiisł iiihBim

Dzlsielsr* senwi* łnforrroryjny 
opracował Bogdan Zdanowski

Proces o zabójstwo

Niecodzienny przebieg 
debaty parlamentarnej

W piątek 12 bm. duński 
Folketing 116 głosami przeciw 
41 i 18 wstrzymujących się, 
zatwierdził ostatecznie projekt 
budżetu państwa na rok finan­
sowy 1974/75. Zatwierdzenie 
projektu przebiegało w niezwy

pierwsza 18-tysięczna partia 
„Małej encyklopedii powszech 
nej PWN”, której łączny na­
kład wyniesie 100 00Ó egz. W 
ciągu dwóch najbliższych mie 
sięcy księgarnie otrzymają ok. 
70 000 egz. PWN licząc się z 
dużym zainteresowaniem tą po 
zycją na rynku czytelniczym, 
przystąpiło już do prac nad 
drugim wydaniem encyklope­
dii.

Nowa encyklopedia zawiera 
ok. 37 000 haseł rzeczowych i 
biograficznych, a więc o 5 000 
haseł więcej niż zawierało po­
przednie wydanie „Małej en­
cyklopedii powszechnej PWN” 
z 1969 r. Ponad 20 proc, no­
wych haseł dotyczy problema­
tyki polskiej.

Jak poinformowano na kon 
ferencji prasowej zorganizowa 
nej przez PWN 18 bm. w War 
szawie — „Mała encyklopedia 
powszechna PWN” jest pierw 
szą wielobarwną publikacją 
drukowaną nie stosowaną do­
tychczas w kraju techniką — 
tzw. drukiem offsetowym 4-ko 
lorowym. Zastosowano także 
inną technikę łamania tekstu 

> i ilustracji — zamiast dwóch 
i szpalt na jednej stronie są 
' trzy, w które wkomponowano 
barwne fotografie. (PAP)

Lepsza obsługa 
ruchu pasażerskiego 
Kolejowy Dworzec Główny 

w Poznaniu uzyskał pierwsze 
miejsce w krajowym współ­
zawodnictwie między stacja­
mi w 1973 r. Wysoko ocenio­
na została punktualność i bez 
pieczeństwo ruchu, system in­
formacji podróżnych, czystość 
i estetyka pomieszczeń stacyj 
nych oraz sprawność kolejo­
wej gastronomii. Obecnie do­
kłada się starań, aby jeszcze 
bardziej udoskonalić obsługę 
ruchu pasażerskiego w dniach 

। tzw. szczytu przewozowego.
Przygotowano 13 okienek 

biletowych w hallu głównym 
i 5 na „Dworcu Zachodnim” 
z pełną obsadą personalną. 
Usprawniona zostanie także 
obsługa osób udających się po­
za granice. Zagraniczne bilety 
kolejowe sprzedawane będą 
w trzech kasach. Ponadto wię 
cej niż dotychczas biletów 
sprzedawać będą automaty. 
Będzie w nich można nabyć bi 
lety kolejowe do stacji w pro­
mieniu 100 km od Poznania.

PAP

ZSRR — CSRS 3:1 (•:!, 3:0, 0:0)

Ra-Zwycięstwem tym Związek 
dziecki zapewnił sobie tytuł 
strza świata. Czechosłowacja 
stała wicemistrzem, (t)

honorowe 
siedmiu

złote odznaki TPP-R 
zasłużonym działaczom

Towarzystwa. Przewodniczącym 
Zarządu Powiatowego TPP-R wy­
brany został Zygmunt Wiśniewski, 

(sp)

Integracja w ogrodnictwie
Na wczorajszym walnym zgro­

madzeniu przedstawicieli Wielko­
polskiej Spółdzielni Ogrodniczej 
w Poznaniu, na którym przedsta­
wiono wyniki działalności w roku 
ubiegłym i zamierzenia na rok bie­
żący, zatwierdzono połączenie 
WSO z Przedsiębiorstwem Państwo 
wym „Warzywa-Owoce”. Fuzja ta 
nastąpiła faktycznie z dniem 
1. X. 1973 r., co przyczyniło się do 
integracji produkcji warzyw i owo­
ców z obrotem handlowym. Obec­
nie WSO jest dużym przedsię­
biorstwem o rocznych obrotach 
ponad 600 min zł i zadaniach w 
skupie wynoszących 13 DCC ton wa­
rzyw oraz 3 000 ton owoców, (emp)

Debiuty Wiosny
W dniach od 19 do 22 kwietnia

odbywać się będą Poznaniu
już po raz drugi studenckie De­
biuty Wiosny. Jest to przegląd 
studenckich zespołów rozpoczyna­
jących dopiero swa działalność 
artystyczna. Organizatorem De­
biutów jest Socjalistyczny Zwią­
zek Studentów Polskich.

W klubach studenckich „Sęk”. 
„Od Nowa’’, „Akumulatory”, „As 
pirynka” oraz w kinie „Kosmos” 
wystąpią studenckie teatry, kaba­
rety, zespoły folklorystyczne, ze­
społy muzyczne, studenccy piosen 
karze. Rozstrzygnięte zesrana tak­
że konkursy: literacki, plastyczny 
i fotograficzny, (bran)

Aktywizacja ugrupowań
maoisiowskich w Bangladesz
Według doniesień z Dhaki, przedstawiciele 

wackich ugrupowań w Republice Bangladeszu
sześciu le-

utworzyli
tzw. „zjednoczony front”, o wyraźnej orientacji maoistow- 
skiej, wymierzony przeciwko rządowi Ligi Ludowej. Zna­
mienne jest, że w kampanu przeciwko rządowi organiza­
cje lewackie łączą się z siłami prawicy.

w Krakowie
kle 
kach, 
także 
nych.

Jak

dramatycznych warun- 
ale nie pozbawionych 

momentów humorystycz

wiadomo, w Folketingu

zo-

Szermując pseudorewolu- 
cyjnymi hasłami — pisze ko­
mentator agencji TASS — 
maoiści z Bangladeszu usiłu­
ją zdyskredytować reformy 
społeczno-gospodarcze doko­
nywane przez rząd Ligi Ludo 
wej. Demagogiczne fiazesy 
na temat „obrony interesów 
narodu” wykorzystywanie

Obawy klimatologów
18 

kim 
stał

bm. przed Sądem Wojewódz- 
w Krakowie wznowiony zo- 
proces 35-letniego Ryszarda

Chlipały. Akt oskarżenia zarzuca 
mu, że pozbawił życia jedną z 
mieszkanek Krakowa, a następnie 
pociął jej zwłoki spalił je.

W zeznaniach swych oskarżony 
wyjaśnia, że poznaną w nocnym 
lokalu kobietę zaprosił do siebie

zasiadają reprezentanci aż 10 
partii politycznych, przy czym 
w niektórych partiach, jak np. 
Partii Postępu osławionego 
adwokata Glistrupa, dyscypli­
na partyjna przy głosowaniach 
zupełnie nie istnieje.

Zmiany klimatyczne
przyczyną klęsk suszy

do domu. Kobieta 
wiodła się i była 
mana. R. Chlipała 
ranem pozostawił

ta niedawno roz 
psychicznie zała 
twierdzi, że nad 
ją na chwilę sa

mą, a kiedy wrćeił do pokoju leża 
la ona na podłodze z nożem w 
szyi. Po upewnieniu się, że kobie 
ta nie żyje, przeniósł ją do łazien 
ki i pociął zwłoki, które następnie 
spalił.

Ambulatoryjne badania psycbia 
tryczne oraz obserwacja oskarżo­
nego w szpitalu skłoniły biegłych 
do stwierdzenia, że R. Chlipała 
cierpi na zaburzenia, ale nie w 
takim stopniu, aby mogło to wpły 
nąć na zwolnienie go od odpowie 
dzialności sądowej.

Sąd postanowił, że część zeznań 
oskarżonego, ze względu na spra­
wy intymne, składana będzie przy 
drzwiach zamkniętych. (PAP)

W Folketingu nie zainstalowano 
dotychczas elektronicznego syste­
mu glosowania. Głosowanie odby 
wa się w ten sposób, że każdy 
deputowany musi podejść do try­
buny przewodniczącego i wrzucić 
do urny swój głos. W czasie deba­
ty nad preliminarzem budżetowym 
poszczególne frakcje i poszczegól­
ni deputowani wnieśli aż 562 pro­
jekty ponrawek. przy czym każ­
dy nroiekt musiał być przegłoso­
wany. W ciągu kilku ostatnich dni 
debaty sala obrad była widownią 
niezwykłej ruchliwości deputowa­
nych, którzy no kilkadziesiąt razv 
dziennie mu sieli wędrować ze 
swych miejsc do trybuny prezy­
dium. Potop proiektów poprawek 
wywołał prawdziwy chaos i pod 
koniec większość deputowanych 
traciła orientacje, na jakie popraw 
ki nałeżv głosować „tak”, a na 
jakie „nie”. Jak stwierdza kores 
pondent „Dagens Nvheter”, wielu 
członków partii rządzącej głosowa 
ło nrzeciwko projektom poprawek, 
które sarni zaproponowali. (PAP)

Po 6 łatach nieprzerwanej su-
szy w krajach półpustynnej stre­
fy tzw. Sahelu w Afryce klimato­
lodzy wyrażają obawę, że jest to 
dopiero początek trudności.

Jak donosi tygodnik „Observer”, 
prof. Hubert Lamb, jeden z czo­
łowych klimatologów świata przy­
puszcza, że susza w regionie Sa­
helu (na południe od Sahary) bę­
dzie trwać przez najbliższych 30 
lat. Nie wyklucza on krótkich 
okresów przejściowej poprawy, ale 
twierdzi, że ogólny trend zmian 
klimatu w tej części świata nie 
wróży nic dobrego.

Klimatolog amerykański dr Reid 
Bryson obawia się, że ujawniają­
ce się obecnie zmiany klimatycz­
ne dotkną w następnych latach 
całą ludzkość. Nie wyklucza on 
ogromnych klęsk głodowych.

Naukowcy nie wiedzą dokładnie, 
jakie są przyczyny suszy. Wielu 
jednak — jak pisze „Observer” — 
zgadza się, że jednym z pierwszych 
ogniw w łańcuchu zmian kl>matycz 
nych, które doprowadziły do ka-

tastrofalnej posuchy w krajach 
Sahelu, jest wyraźne zmniejsze­
nie się w ciągu ostatnich 30 lat 
ilości ciepła docierającego na Zie­
mię ze Słońca. Powodem tego mo­
że być coraz gęstszy welon nyłu 
rozpościerający się w atmosferze 
ziemskiej za sprawą przemysłu 
światowego, albo po prostu cyk­
liczna zmiana w natężeniu promie­
niowania słonecznego. Profesor 
I.amb mówi, że obecny trend wy­
stępuje już nieprzerwanie od 20 
lat i jest mało prawdopodobne, 
aby znikł w najbliższej przyszłości. 
Uczony przypuszcza, iż jest to 
część cyklu 200-letniego.

Prognoza T.amba oznacza, że roz­
ległe obszary Afryki Zachodniej 
na południe od Sahary, zamieszka­
ne przez kilkanaście milionów lu­
dzi, mogą przekształcić się w pu­
stynię, i że mieszkańcy terenów 
dctkniętvch klęską suszy będą mu- 
sieli być może przesiedlić się na 
południe. Zmiany klimatu mogą 
mieć groźne skutki również w in­
nych częściach świata. (PAP)

obecnych trudności gospodar­
czych młodego państwa — 
oto środki, za pomocą których 
próbują oni rozbić jedność 
narodu, siać zamęt i wywo­
ływać .chaos. Atakują także 
politykę zagraniczną Bangla­
deszu, a przede wszystkim 
przyjazne stosunki tego pań­
stwa ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socja­
listycznymi oraz z Indiami.

Maoizm nie znajduje zwo­
lenników w społeczeństwie 
Bangladeszu, które niejedno­
krotnie miało możność prze­
konać się, jak ogromna prze­
paść dzieli pompatyczne ha­
sła maoistow od ich rzeczy­
wistych poczynań. Jednakże 
aktywizacja sił ekstremistycz 
nych wywołuje zaniepokoje­
nie postępowej opinii publicz 
nej. (PAP)

Pogrzeb górala 
Hdiodora Cepy

18 bm.’ na Cmentarzu Ko­
munalnym w Warszawie odbył 
się pogrzeb gen. bryg, w st. 
spocz. Heliodora Cepy, uczest­
nika Powstania Wielkopolskie­
go i III Powstania Śląskiego,
kampanii 
i walk z 
skim.

Zmarły 
1946 —

wrześniowej 1939 r. 
najeźdźęą hitlerow-

zajmował w latach
1950 odpowiedzialne

stanowiska w Ludowym Woj­
sku Polskim. (PAP)
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Fabryczna wyspa
w rolniczym krajobrazie Wyniki

Z czym kojarzą się pozna­
niakom Wronki? — Z 

grzybobraniem. Latem, 
do okolicznych lasów przyjeż­
dżają dziesiątki autobusów z 
wycieczkowiczami, a każdy z 
Przybyszów dzierży kosz na 
leśne runo.

ważnie porysowane metalowy­
mi opiłkami opuszki palców.

,BLASZANKA”, „SPOMASZ” 
I MIESZKANIOWE 

KŁOPOTY

Cztery fabryki, dwie duże
Przyjeżdżają też do Wronek 

— w każdą niedzielę, niezależ­
nie od pory roku — smutne ko 
biety z zawiniątkami pod pa­
chą. W odwiedziny do swoich 
mężczyzn — pensjonariuszy 
wielkiego więzienia.

Ale nie więzienie i nie grzy­
by są symbolem Wronek — 
obecnie z nazwą tego miastecz 
ka kojarzy się duży przemysł.

Kiedy zbliżaliśmy się do 
Wronek, wypadło usunąć się 
z drogi przed ostrzegawczymi, 
żółtymi błyskami wielkiego po­
ciągu drogowego. Na szesnasto 
kołowej przyczepie jechała 
lśniąca świeżą farbą machina 
— myjka do butelek na mle­
ko. To produkt Wronkowskiej 
Fabryki Maszyn i Urządzeń 
dla przemysłu spożywczego. 
Tak oto spotkaliśmy się — jesz 
cze przed rogatkami miastecz 
ka — z Wronkami zindustria- 
lizowanymi.

Kariera rolniczego zaplecza 
nie bardzo widać Wronkom od 
powiadała, skoro sięgnęły po 
rekord, którego należało by się 
spodziewać raczej po którymś 
z miast aglomeracji śląskiej 
lub innego, wielkiego centrum 
przemysłowego Polski. Otóż 
we Wronkach co trzeci statys­
tyczny mieszkaniec (wliczając 
również starców i dzieci) zna­
lazł zatrudnienie w przemyśle. 
Gdzie kto pracuje, najlepiej wi 
dać po dłoniach. Delikatne, wy 
pielęgnowane, należą na pewno 
do szwaczek z krawieckiej 
spółdzielni „Postęp”. Pobrudzo 
ne farbą i pokostami — do ro­
botników z Fabryki Mebli, a 
pracownicy „blaszanki” — 
Wronkowskiej Fabryki Wyro­
bów Metalowych — mają prze

spółdzielnie — 3500 zatrudnio­
nych w przemyśle. Najwięcej 
pracowników ma „blaszanka”. 
Jej produkty znaleźć można 
niemal w każdym polskim 
mieszkaniu — to kuchenki ga­
zowe. Codziennie 10 wagonów 
towarowych podjeżdża do ma­
gazynu gotowych wyrobów. 
Część kuchenek wędruje na 
eksport, większość do nowo 
wznoszonych domów i osiedli 
w całym kraju.

Następny w hierarchii jest 
„Spomasz”. W tym dużym za­
kładzie robi się w małych 
seriach prawie wszystko: apa­
raty dc kostkowania masła i 
linie technologiczne do pro­
dukcji filetów na rybackich 
statkach - przetwórniach. Po­
wstają w „Spomaszu” maszyny 
dla mleczarni, rzeźni, fabryk 
konserw i przetwórni owoco­
wo-warzywnych.

Dla tak skomplikowanej pro 
dukcji potrzebni są fachowcy. 
Trzeba ich szukać w dużych 
ośrodkach przemysłowych (bo 
na miejscu nie ma odpowied­
nich szkół zawodowych), a sku 
sić do pracy na prowincji moż­
na tylko kluczami do mieszka­
nia. We Wronkach to sprawa 
szczególnie niełatwa. To mias­
teczko dzierży jeszcze jeden 
ogólnopolski rekord: najmniej 
metrów kwadratowych izb 
mieszkalnych na „głowę lud­
ności”. Budowmictwo mieszka­
niowe nie jest dotychczas naj­
silniejszą stroną miasta. Bra­
kuje „mocy wykonawczych”. 
Na domiar złego grunt we 
Wronkach jest zdradliwy dla 
budowlanych — miękki, osuwa 
się pod ciężarem nieostrożnie 
stawianych domów. Przy ul. 
Mickiewicza zbudowano kilka 
lat temu trzy solidne bloki. Je 
den trzeba było rozebrać, za­
nim wprowadził się pierwszy 
lokator. Grunt osiadał, mury

pękały. Nie można było w ta­
kim domu mieszkać.

A zatem mieszkań brakuje. 
Długie są kolejki do budowa­
nych przez przedsiębiorstwa za 
kładowych domów. We Wron­
kowskiej Fabryce Wyrobów 
Blaszanych leżą już 153 wnios 
ki. W ciągu minionych czterech 
lat nie udało się zbudować tam 
ani jednego domu. Teraz ma 
powstać całe nowe osiedle.

ni o swoje problemy, młodzi 
ludzie. Latem będzie doskwie­
rać brak kąpieliska. Od czte­
rech lat nie wolno pływać w 
"Warcie — zbyt brudna woda, 
a najbliższa plaża jest nad je­
ziorem w Chojnie: kilkanaście 
kilometrów stąd, trzeba jechać 
auitobusem.

przynoszq
uznanie

■

Pomni smutnych 
budowniczowie 
grunt pod cztery 
nacyjne bloki.

doświadczeń, 
stabilizują 

pięciokondyg

MEBLE” I INNE 
ZAKŁADY

Co trzy minuty z taśm „blaszan ki” zjeżdżają dwa piece.
Fot. — autor

Jest we Wronkach bardzo 
dziwna fabryka; ma trzech pra 
cewników administracyjnych i 
sześciuset pracujących w pro­
dukcji i mimo to bardzo dob­
rze działa. Filia Obornickich 
Fabryk Mebli. Powstają tu no 
woczesne, pięknie lakierowane 
szafki i komódki. Niestety, trze 
ba wielkiego szczęścia, aby na 
nie trafić w sklepach meblo­
wych — większość wędruje na 
eksport.

Niedaleko, tuż p'rzy torze ko 
lejowym z Poznania do Szcze­
cina, ulokowała się spółdziel­
nia „Galmet”. Produkuje klu­
cze do śrub i skrzynki narzę­
dziowe — wszystko na eksport 
do Stanów Zjednoczonych.

Druga wronkowska spółdziel 
nia — krawiecka „Postęp” — 
też robi karierę w eksporcie. 
Nawiązała współpracę z zachód 
nioniemieckim hurtownikiem 
odzieży i według jego wzorów 
błyskawicznie szyje wspaniałe 
ubranka dla dzieci.

Po drugiej stronie toru ko­
lejowego stoją zabudowania 
krochmalni — filii Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Ziemniaczanego. Udało 
się tutaj rozszerzyć przerób 
ziemniaków poza okres kam­
panijny — na okrągły rok. Pro 
dukuje się w tej fabryce 10 ga 
tunków krochmalu.

Miasteczko jest stare. Wszy 
stkie proste i kręte uliczki do­
chodzą do pochylonego ku brze 
gowi Warty rynku. Otaczają 
go niewysokie kamieniczki, nie 
które — zgrzybiałe od staroś­
ci — wymagają gruntownego 
remontu. Jedyna kawiarnia 
zawsze zatłoczona. W jedynym 
kinie na afiszu „Pechowy za­
lotnik”. Teraz wiosną można 
chodzić na spacery, ale zimą 
jest nudno — skarżą się zapyta

Starsi mniej się nudzą; ma­
ją swoje zajęcia wokół domu, 
spędzają czas w ogródkach 
działkowych. Przy tych ogród­
kach ma wkrótce powstać 
pierwszy we Wronkach hotel 
na 200 łóżek. Budują go współ 
nym wysiłkiem władze miasta 
i największe zakłady przemys­
łowe. Flany na najbliższe lata 
są bogate. Rozbudowana ma 
być sieć handlowa. Powstaną 
nowe lokale gastronomiczne — 
restauracja na 200 miejsc przy 
ul. Poznańskiej, bar mleczny 
dla 80 konsumentów na Osied­
lu im. Róży Luksemburg, ka­
wiarnia dla 200 osób przy tra­
sie do ośrodka wypoczynkowe­
go w Chojnie.

Mieszkańcy nie czekają bier 
nie na wszystkie nowośći. Po­
mogli zbudować kanalizację na 
Zamościu (dzielnicy domków 
jednorodzinnych, na drugim, 
prawym brzegu Warty). War­
tość społecznego wysiłku oce­
niono na 750 000 zł.

Plany rozwoju perspektywicz 
nego przewidują dla Wronek 
wzrost liczby mieszkańców z 
8 000 do 16 000 w roku 1990. 
Dalej będzie rozwijany prze­
mysł. Zadecydowało o tym nie 
tyle położenie Wronek przy 
ruchliwej linii kolejowej, nad 
brzegiem dużej rzeki, co raczej 
przemysłowe tradycje miesz­
kańców miasteczka, w drugim 
już pokoleniu przywykłych do 
buczenia fabrycznych syren.

To miasto jest jak reduta, 
położone na styku dwóch ży­
wiołów — rolniczego zagłębia 
ziemi szamotulskiej i leśnego 
obszaru Puszczy Nadnoteckiej. 
Niewiele ma jednak wspólne­
go z rolą i gospodarką leśną. 
Ludzie tworzą tu przede wszy 
stkim w metalu. Tylko kury, 
które szukają często szczęścia 
w fabrycznych opłotkach, przy 
pominają o rolniczym krajo­
brazie, otaczającym tę prze­
mysłową wyspę.

TOMASZ TALARCZYK
H3

Frezer Marek Mertis, ślu­
sarz Stefan Ragulski i 
mechanik Włodzimierz 

Pclitowski*) mieli pb 19 lat. 
kiedy opuścili rodzinne strony 
(Kcło — Słupca), przyjechali 
do Poznania i zostali zatru i 
nieni w „Hydrobudow’ie-7”, 
a z?kw-aterow'ani w’ jej hotelu 
robotniczym. Poznali się tutaj 
na przełomie 1972 i 1973 roku 
i utworzyli „paczkę”. W lutym 
ubiegłego roku rozpoczęli se 
nę przestępstw.

— Na ulicy Listopadowej 
w Poznaniu zauważyliśmy 
zaparkowany samochód mar­
ki „Fiat-1100” i postanownliś 
my się do niego wdamać — 
powie w śledztwie Politow­
ski. — Najpierw Mertis wy­
pchnął wywietrznik i otwo-

kowo umorzono). Najmniej 
inicjatywy w tej przestępczej 
działalności wykazał Politow 
ski.

Sąd Powiatowy dla miasta 
Poznania skazał Mertisa na 
2,5 roku pozbawienia wolno­
ści i 3 000 zł grzywny. Ragul- 
skiego na 1,5 roku pozbawie-

ku również to wyeksponował, 
dodając, że do okoliczności 
łagodzących należy jeszcze za 
liczyć młody wiek oskarżo­
nych, ich uczciwą pracę oraz 
— z wyjątkiem Ragulskiego
— dotychczasowy 
tryb życia.

Co zadecydowało

poprawny

więc o

spowodowane presją naka­
zów, narzucanych przez śro­
dowisko. Chłopak „pilnował 
się”, by nie narazić się na 
reprymendę ojcowską lub na 
negatywną opinię sąsiedzką.

Po przeniesieniu się do Po 
znania, Marek poczuł się wy­
zwolony z krępujących rygo-

Refleksje z sali sądowej

nia 
ny,

NIEPRZYSTOSOWANI
wolności i 3 000 zł grzyw 
a Politowskiego na 1,5

tym, że ci młodzi ludzie na-

rzył drzwi wozu. Ragulski 
montował radio i zabrał 
wraz z psem-maskotką. 
obserwowałem czy ktoś 
nie zbliża...

wy 
je 
Ja 
się

roku pozbawienia 
zawieszeniem na
2 000 zł grzywny.
prawomocny.

V

wolności (z 
4 lata) i 
Wyrok jest

gle weszli na 
stwa?

Spróbujmy 
na to pytanie

drogę przestąp

odpowiedzieć 
na przykładzie

rów nieco patriarchalnej 
dżiny i więzi sąsiedzkiej.

ro-
Po

Działając w trójkę, w dwój 
kę lub w pojedynkę (Mertis — 
włamania, Politowski — sprze 
daź skradzionych przedmio­
tów) w ciągu kilku tygodni 
dokonali 9 przestępstw, w 
tym 6 włamań do samocho­
dów. Z pojazdów zabrali: 2 
radioodbiorniki, parasol, talię 
kart pornograficznych, kilka 
świec samochodowych i 2 
maskotki. Najbardziej aktyw 
ny był Mertis, ale Ragulskie­
go obciążała dokonana w 
1972 roku kradzież motorowe 
ru (postępowanie karne w 
tej sprawie wówczas warun-

Kiedy w śledztwie zastoso­
wano wobec nich areszt tym 
czasowy, wysłali kilka błagał 
nych pism do prokuratury, 
wyrażających skruchę i prosząc
o uchylenie tego
pobiegawczego. 
czy udana była 
brak dowodów 
że prawdziwa.

środka za- 
Prawdziwa

skrucha? Nie 
świadczących,
W

aktach oskarżenia 
się takie wzmianki:

„Mertis, Ragulski i 
szczerze przyznawali

niewielu 
znajdują

Politowski 
się do po-

stawionych im zarzutów i szcze­
gółowo opisali sposoby dokonania 
przestępstw”.

Sąd w' uzasadnieniu wyro-

oskarźonego Mertisa.

Zawarty w aktach spra­
wy wywiad środowisko­
wy podaje, że dopóki Marek 

Mertis pozostawiał w domu 
rodzinnym, nie przysparzał 
żadnych kłopotów wychowaw 
czych. Uczył się dobrze, nie 
dokonywał wybryków, po u- 
kończeniu zasadniczej szkoły 
zawodowej rozpoczął praco­
wać i to nieźle. Cechowały 
go wszakże: konsumpcyjny 
stosunek do życia, pustka we 
wmętrzna, niedostatek scep­
tycyzmu, podatność na wpły­
wy. Poprawne zachowanie 
było więc przede wszystkim

czuł się jednak również nie­
co zagubiony w nowym środo 
wisku, jakże odmiennym od
dotychczasowego małomia
steczkowego. Dlatego też na­
wiązał kontakt z ziomkami 
(Ragulski, Politowski). Razem 
spędzali wolny czas, przede 
wszystkim na włóczędze po 
ulicach Poznania. Tworzyli 
wyizolowaną komórkę spo­
łeczną, poza zasięgiem wpły­
wu rodzinnych środowisk, na 
tomiast w sferze niedostatecz 
nie silnego oddziaływania 
wychowawczego zakładu pra­
cy i hotelu robotniczego. Daw 
ne hamulce moralne już nie 
działały, a nowe jeszcze nie, 
co w połączeniu z takim nie­
dostatkiem norm moralno- 
społecznych, jaki cechował 
Mertisa — sprzyjało wykole-

alerian Juskowiak po raz 
Uj pierwszy bramę „Cegiel- 

skiego” przekroczył w 
roku 1952. Było to po skoń­
czeniu służby wojskowej. Od 
tego czasu minęły dwadzieścia 
trzy lata. Lata znaczone solid­
ną, rzetelną pracą. Jaki jest 
tego bilans?

Dzisiaj Walerian Juskowiak 
uchodzi za jednego z najlep­
szych pracowników Fabryki 
Lokomotyw i Wagonów HCP. 
Jest ślusarzem — brygadzistą 
w podzespole agregatów chło­
dzących do lokomotyw spalino­
wych. Ukończył z pozytyw­
nym wynikiem kursy mistrzów 
skie w swoim zawodzie. Prócz 
pracy zawodowej znany jest 
z działalności społecznej. Naj­
bardziej odpowiedzialną funk­
cją społeczną pełnioną przez 
"Waleriana Juskowiaka jest se­
kretarzowanie — od trzynastu 
lat — Oddziałowej Organizacji 
Partyjnej.

Ta praca spotkała się z uz­
naniem. Najwyższym tego do- 
wodem jest list od I sekretarza 
KC PZPR Edwmrda Gierka, z 
podziękowaniami za osiągnię­
cia zawodowe i społeczne. List, 
który w domowym archiwum 
zajmuje najbardziej poczesne 
miejsce. A jest tam jeszcze 
kilka wysokich odznaczeń. 
Między innymi otrzymany przez 
W. Juskowiaka przed miesią­
cem Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski, Złoty 
Krzyż Zasługi, Odznaka Zasłu- 
"onego Pracownika HCP.

Pytam mojego rozmówcę, co 
według niego złożyło się na 
zdobycie tak wysokiego uzna­
nia. Odpowiada, że: „po prostu 
praca, zawsze na najwyższych 
obrotach”. Dalej mówi, iż prze 
cięż nie miał jakichś wybit­
nych osiągnięć, nie zdobywał 
nagród. A jednak posiadł, chy-

Walerian Juskowiak
Fot. — S. Wilak

ba w dziedzictwie oo ojcu, któ­
ry w „Cegielskim” przepraco­
wał całe swoje życie (43 lata), 
dar najcenniejszy; umiejętność 
godzenia solidnej pracy zawo­
dowej z obowiązkami społecz­
nymi, rodzinnymi oraz umie­
jętność współżycia z ludźmi. 
I to wszystko, w ostatecznym 
efekcie liczy się najbardziej.

Rodzina Juskowiaków ma 
swoje robotnicze tradycje nie 
tylko po ojcu mojego rozmów­
cy. Jego żona pracuje w Fabry­
ce Kosmetyków „Pollena-Le- 
chia”, starszy syn kończy za­
wodową szkołę elektryczną, 
młodszy natomiast w tym roku 
rozpoczyna naukę w zawodo­
wej szkole przy „Cegielskim”. 
Będzie to już więc trzecie po­
kolenie Juskowiaków w7 HCP.

Pytam jeszcze jaka jest re­
cepta na pracę, która zdoby­
wa powszechne uznanie? Prze­
de wszystkim solidnie, dobrze 
wykonywać wszystkie bez wy­
jątku obowiązki zawTodow’e, 
społeczne, sąsiedzkie, koleżeń­
skie, rodzinne. „O uznanie — 
mówi Walerian Juskowiak — 
nie trzeba w-alczyć, ono przy­
chodzi samo”. Jest po prostu 
przypisane obywatelskiej, ro­
botniczej postawie.

Notował:
JAN KORZENIEWSKI

Śladem podjętych decyzji

Co i grupą krwi w dowodzie?
Minął rok od wydania przez 

Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej zarzą 

dzenia o wpisywaniu do do­
kumentów tożsamości obywa­
teli ich grupy krwi oraz czyn 
nika Rh. Od dawna zwyczaj 
ten, przyspieszający w razie 
potrzeby udzielenie pomocy 
lekarskiej, stosuje wiele kra­
jów’, gdzie grupę krwi wpisu­
je się głównie do prawa jazdy 
kierowców.

Dziś nikogo już chyba nie 
trzeba przekonywać o znaczę 
niu natychmiastowej możli­
wości stwierdzenia przez służ­
bę zdrowia grupy krwi pacjen

i iijiiiiiwiimutJuwioBBygi
jeniu. Ówczesne morale tego 
oskarżonego i jego kolegów 
najlepiej charakteryzuje wy-
powiedź w 
towskiego: 

— Mertis 
włamania się 
Sprzeciwiłem

śledztwie

podsunął

Poli-

myśl
do samochodu.

się temu,
wiąc, że obawiam się

mó- 
,wpad

ki”. Mertis odpowiedział, że 
nikogo w pobliżu nie widać, 
więc można „zrobić” samo­
chód...

A więc 
stępstwa 
tylko lęk

od popełnienia 
powstrzymał 

przed karą.

Marcin 
sze w 
miany 

1969): 
„Migracje z

Czerwiński

prze 
ich

Pi­
książce pt. „Prze 
obyczaju” (W-wa

miasteczek i
z osad okalających miasta, 
noszą wciąż nowych ludzi,

wsi, 
przy 
któ-

rzy dopiero powoli tego miasta 
się uczą, tracąc w pierwszym mo 
mencie grunt pod nogami”.

Chodzi o to, by miejska 
edukacja nie odbywała się za
sprawą 
mogą 
ciwie

ulicy. J ej wpływy 
elimincw’ać i właś- 
wy chowy w’ać zakład

pracy, organizacja społeczna, 
hotel robotniczy.

Odwiedziłem hotel, w któ­
rym mieszkali oskarżeni i 
okazało się, że zapewniał on 
wdaściw^e warunki wypoczyn 
ku i biernej rozrywki (tele­
wizja, czytelnictwa, filmy, po 
gadanki, gry świetlicowe —
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♦) Nazwiska zostały zmienione.

ta. Tempo codziennego życia, 
jego technizacja, stały rozwój 
motoryzacji itd. — to czynni­
ki powodujące wzrost liczby 
wypadków drogowych, wypad 
ków przy pracy i nagłych za­
chorowań, a więc sytuacji, w 
których pomoc lekarska, np. 
przeprowadzenie. transfuzji 
krwi, musi nastąpić w ciągu 
kilku czy kilkunastu minut. 
W takich sytuacjach zanotowa 
ny w dokumencie osobistym 
wynik badania serologicznego 
krwi ma często wagę życia.

Teoretycznie wiemy o tym 
wszyscy. Praktycznie akcja 
wpisywania grup krwi do na­
szych dokumentów osobistych 
— dowodów, książeczek ubez- 
pieczalni itp. — przebiega wol 
no. W planach resortu zdro­
wia i opieki społecznej zakła­
da się dokonywanie około 1—
1,5 min wpisów rocznie. W
pierwszym rzędzie miało to
dotyczyć osób chorych, już le­
czonych krwią, krwiodawców, 
kandydatów na krwiodawców 
oraz grup zawodowych, szcze­
gólnie narażonych na możli­
wość nagłego wypadku.

Okazało się iednak. że zain­
teresowanie akcją, prowadzo­
ną przecież w dobrze rozumia 
nym społecznie interesie, jest 
małe. Z doświadczeń stacji 
krwiodawstwa (mamy ich 24 
oraz blisko 450 punktów krwi o 
dawstwa) wynika, że wpisów 
do dokumentów tożsamości 
pacjentów dokonuje się zale-
dwie w 
nadków 
Co jest 
ną role

około 30 proc, przy- 
oznaczania grup krwi, 
tego przyczyna? Pew 
odgrywa tu fakt, iż

podstawą wpisania grupy krwi 
iest jej oznaczenie przez dwie 
różne placów^ki krwiodawstwa 
— np. wojewódzka stację 
krwuodaw’stwa i inną upoważ­
niona do tego rodzaju anab» 
olacówke służbv zdrowia. Do- 
niero zgodność uzyskanych 
orzez nie wyników pozw’ala 
uznać analizę za prawidłową. 
Ten konieczny wrarunek prze­
dłuża nieco procedurę i zobo­
wiązuje osobę poddająca się 
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Co z grupą krwi KSIĄŻKA
w dowodzie?
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badaniu krwi do ponownego 
zgłoszenia się do placówki po­
bierającej krew po wynik, co 
czyni zaledwie 1/3 zaintereso­
wanych.

Realizację zarządzenia Mini-
sterstwa Zdrowia Opieki
Społecznej usprawni być mo­
że stosowanie pewnych rygo­
rów, zobowiązujących w nie­
których przypadkach do prze­
prowadzenia badania serolo­
gicznego krwi. Wydaje się, że 
np. w dobrze rozumianym spo 
łecznym interesie wymóg ten 
powinien dotyczyć osób wyko 
nujących takie zawody, jak np. 
kierowca, a także prywatnych 
właścicieli pojazdów (już te­
raz stopniowo stosiuje się go 
wobec osób kończących kursv 
samochodowe). Nasuwa się też 
inny wniosek. Grupy krwi 
najczęściej ustalane są dla pa 
cjentów w czasie ich pobytu 
w szpitalu, dla kobiet w okre 
Bie ciąży itd. Jest to jednak 
analiza przeprowadzona tylko 
przez jedną placówkę służby 
zdrowia i dlatego nie może 
stanowić podstawy do wpisa­
nia do dokumentu tożsamości. 
Może więc należałoby zobowią 
zać szpitale do przeprowadze­
nia analizy krwi chorego tak­
że w innej placówce. Tym sa­
mym w dokumentacji pacjen­
ta opuszczającego po chorobie 
szpital znalazłaby się tak po­
trzebna i cenna informacja.

ZOFIA GRABIANSKA

Co się komu śni
Piłka nożna

Remis w Lieg©
Bohaterom nowego zbioru 

opowiadań Jerzego Kor 
czaka, śni się wojna*;. 

Po blisko trzydziestu latach od 
jej zakończenia. Przeżywają ją 
we śnie i na jawie. Po raz nie 
wiadomo który odtwarzają na 
swoich „trofejnych” mapach 
bitewne epizody, zdobywają 
raz jeszcze swoje przeklęte 
wzgórze, czy bunkier. Upływ 
czasu nie przesłonił w ich pa­
mięci obrazu tamtych przeżyć, 
późniejsze doświadczenia, na­
warstwione w ciągu trzech 
dziesięcioleci nie przeważały 
ciężaru kilku tygodni walk o 
przełamanie Wału Pomorskie­
go, o każdą piędź ziemi naje­
żonej ogniem i żelazem.

Wielu z nich spotkaliśmy na 
kartach poprzednich utworów 
Jerzego Korczaka, przede 
wszystkim wśród bohaterów 
□owieści dokumentalnej „Klucz 
do Berlina”. Właśnie od tej 
chyba książki, w czasie żmud­
nego zbierania materiałów, wy 
magających niezliczonych roz 
nów i spotkań z byłymi uczest 
nikami 1 Armii Wojska Pol­
skiego — zaczęło się zauroczę 
nie poznańskiego pisarza losa 
mi zdobywców „Pommernstel 
lung”. Wydaje się, jakby auto 
rowi żal było tej ogromnej wie 
dzy o ludziach, którym — przy 
całej przeciętności ich rodowo 
dów i dotychczasowych życio-ry 
sów — przypadło w czasie lu 
towych i marcowych dni 1945 
roku, wykonanie jednego z za 
dań decydujących o końcowej 
fazie drugiej wojny świato-

wej. Stąd te rozwinięcia wąt­
ków „Klucza do Berlina”, po­
wracanie do postaci, które 
tam mignęły tylko w bitew­
nym tłoku i chaosie, których 
jednak barwne koleje losu 
(niektórzy uśmierceni przez 
autora gdzieś pod Złotowem 
czy Nadarzycami, cieszą się nie 
najgorszym zdrowiem do dziś) 
stały się atrakcyjnym tworzy 
wem literackim.

W przeciwieństwie jednak do 
poprzednich zbiorów opowia-
dań 
186,0”,

(„Przeklęte wzgórze
,Noc Quedlinbur-

Przed wyborem zcwodu

Dokąd pójść 
po szkole podstawowej?
0d ■wiórku 16 bm. rozpoczę­

ły się zapisy do szkół po­
nadpodstawowych. Oś­

mioklasiści musieli powziąć de­
cyzję, kim zostać, jaki wybrać 
zawód. Każdy uczeń chcący 
się uczyć znajdzie miejsce. 
Rzecz w tym, by wybór szko­
ły był zgodny z zainteresowa­
niami i aspiracjami młodego 
człowieka oraz z potrzebami 
gospodarczymi naszego kraju, 
liczba miejsc w poszczegól­
nych szkołach i specjalnościach 
ustalona została po konsulta­
cji z komisjami planowania i 
wydziałami zatrudnienia w 
mieście i w województwie, 
zgodnie z występującym zapo­
trzebowaniem na kwalifikowa­
no kadry.

Z bilansu siły roboczej re­
gonu poznańskiego wynika, że 
najbardziej potrzebni są tobot- 
ricy kwalifikowani w grupie 
takich zawodów jak: budowla­
ne, drzewne, mechaniczne, elek 
tryczne, w komunikacji craz w 
usługach.

Aby zaspokoić potrzeby ka­
drowe w budownictwie, należy 
w ciągu najbliższych trzech lat 
zwiększyć o 75 procent liczbę 
młodzieży przyjmowanej co­
rocznie do klas pierwszych za­
sadniczych szkół budowlanych. 
Warto zwrócić uwagę na to, 
że kandydatom do szkół bu­
dowlanych stwarza się pewne 
przywileje, takie jak: wysokie 
wynagrodzenie w czasie nauki, 
posiłki regeneracyjne, ubrania 
wyjściowe, pierwszeństwo przy 
jęcia do internatu, pierwszeń­
stwo w uzyskaniu mieszkania 
po ukończeniu nauki.

Poszukiwani są kierowcy- 
mechanicy, szczególnie do 
transportu towarowego. Z wiek 
szono więc liczbę\przyjęć do 
zasadniczych szkół zawedo-

wych tego kierunku w Pozna­
niu i w województwie. Jak 
obliczono, na kierowców czeka 
co roku tysiąc etatów.

Na pracowników czeka han­
del, gastronomia, przemysł 
spożywczy, placówki usługowe. 
Wszystkim uczniom przyjętym 
w naukę zawodu przez zakła­
dy pracy, w wyżej wymienio­
nych specjalnościach, zapew­
nia się wykształcenie zawodo-

gu”), w „Wysokim krzyżu” wy 
darzenia wojenne są już tylko 
echem, drugą stroną lustra, w 
którym przeglądają się dziś 
kombatanci. Mimo to dla wie­
lu z nich, jak powiedziałem na 
początku, przeżycia wojenne 
pozostały żywe „jakby to było 
wczoraj”. Ku zdumieniu i za­
skoczeniu pokolenia poniżej 
trzydziestki, które nie może 
zrozumieć, po co po tylu la­
tach sprzeczać się, czyj pluton 
pierwszy wdarł się na bronio­
ne zaciekle przez hitlerowców 
wzgórze, a nawet pobić się o 
to z najlepszym przyjacielem 
(opowiadanie „Sąd nad Pio­
trem Mikulinem”). Dla mło­
dych Wałcz na przykład to ha 
sło wywoławcze Ośrodka Przy 
gotowań Olimpijskich, gdzie 
Krzyszkowiak pobił rekord 
świata, dla uczestników walk 
na tym terenie — miejsce jed 
nogo z największych żołnier­
skich cmentarzy.

, Właśnie zderzenie tych 
dwóch postaw: kombatanckiej 
i ludzi młodych, dla których 
obsesje ojców stają się dzi­
wactwem („Jak można ciągle z 
.ym żyć? Wojna i wojna. Woj 
na w tobie i wojna na pokaz” 
— wybucha młody człowiek w 
opowiadaniu „Camping pod 
czarną górą”), otóż ta opozy­
cja dwóch pokoleń i dwóch 
spojrzeń na wojenną prze­
szłość — jest wyraźną osnową 
przewijającą się przez wszyst 
kie niemal opowiadania oma­
wianego zbioru.

Czyją stronę bierze autor? 
Rozumiejąc prawa młodości, pi 
sarz próbuje ratować to, co 
rychło może przepaść w niepa 
mięci. „To przecież już ostat-

ni dzwon — mówi w jednym z 
aneksów do tych opowiadań 
(„... dlaczego wojna mi się 
śni”), żeby w ogolę poruszać 
ten temat. Jeszcze najwyżej 
kilka lat i ostatnia nić łącząca 
pokolenia zostanie zerwana. 
Wiele słów-symboli utknie 
ostatecznie w pojemnym wor 
ku historii, aby wyjść z tego 
lamusa- tylko w wyjątkowych 
okazjach: na jakąś okrągłą 
rocznicę, na państwowe świę­
to, na okolicznościową akade­
mię”.

Dziś jest to tematyka wojen 
na, którą dzieli daleki dystans 
od bitewnego zgiełku. Tu już 
nie pada nawet jeden wystrzał, 
zaczynają się natomiast dra­
maty współczesne, sięgające 
korzeniami tamtych lat i wyda 
rżeń. Dawni bohaterowie, któ 
rym nie straszne były plujące 
ogniem bunkry Wału Pomor­
skiego, stają wobec dylema­
tów, wymagających zupełnie 
innego rodzaju odwagi. Zna­
miennym przykładem służy 
opowiadanie tytułowe („Wyso 
ki krzyż”), najbardziej chyba 
w tym zestawie się wyróżnia­
jące. Jest to opowieść o nieu­
straszonym zwiadowcy czasu 
wojny, z którym nawet „szar­
ża” się liczyła, dziś szerego­
wym pracowniku GS-u, które 
go prezes żąda drobnostki: poc 
pisania papierka stwierdzają­
cego jego, prezesa, chlubny 
udział w walkach pod Złoto­
wem. Poświadczenie takie jest 
przecież niebagatelnym załącz 
nikiem do wniosku o odznaczę 
nie... wysokim krzyżem.

„Wysoki krzyż” wydaje się 
zamknięciem części pisarskiej 
drogi Jerzego Korczaka, o 
czym świadczą także „aneksy”- 
do tych opowiadań. Czy po 
wielkich napięciach wojen­
nych zdarzeń nastąpi teraz po 
wrót do kierunku, który przed 
kilkunastu laty zapowiadał 
„Pogrzeb z gramofonem”, sło­
wem, do groteskow o-lirycz­
nych opowiadań, utkanych z 
materii najzupełniej współczes 
nej?

KAZIMIERZ 
MARCINKOWSKI

*) Jerzy Korczak „Wysoki 
krzyż”, Wydawnictwo Poznańskie, 
Poznań 1973, cena zł 14.

Szybki rozwój

W Lićge został rozegrany towarzyski mecz piłkarski między re­
prezentacją Belgii i Polski. Spotkanie zakończyło się wynikiem nie­
rozstrzygniętym 1:1 (1:0). Bramki zdobyli — dla Belgii: Van Moer 
w 32 min; dla Polski: Deyna w 67 min. z rzutu wolnego. Sędziował
Austriak Adolf Mathias. Widzów 10 tys.

Polacy wystąpili w następują­
cym składzie: Kalinowski — Gut, 
Cmikiewicz, BulzacRi, Musiał — 
Kasperczak, Deyna, Maszczyk — 
Lato, Domarski (Chojnacki), Ga- 
docha.

Dziewiąte z kolei spotkanie re­
prezentacji Polski i Belgii przy­
niosło wynik remisowy. Po słab­
szym występie w Stuttgarcie, nasz 
:espół zaprezentował się w Lićge 
o wiele korzystniej. Polacy poka­
zali momentami grę, która mogła 
się podobać. Drużyna polska przez 
większą część meczu miała inicja­
tywę i narzuciła gospodarzom 
swój sposób gry. Duża w tym za 
sługa środkowej linii: Kasperczak, 
Deyna, Maszczyk. Z trójki rej naj 
korzystniej zaprezentował się 
Deyna. Jedyna bramka, którą u- 
zyskał nasz zespół, była popisem 
legionisty. Deyna z rzutu wolne- 
;o z 20 m zaskoczył dobrze bronią 
■ego bramkarza gospodarzy Piota 

ponad murem umieścił piłkę w 
siatce.

Również pracowici Maszczyk i 
Kasperczak grali poprawnie, jed­
nak zbyt często razili niedokład-

Rekord świata 
szybowników NRF

Rekord świata w przelocie do­
celowo—powrotnym na szybowcu 
wielomiejscowym (D-2) ustanowi­
li piloci NRF Walter Schewe i je­
go syn Fritz. Przelecieli oni z 
Dinslaken (NRF) do Limoges (Frań 
cja) i z powrotem — pokonując 
dystans 750 km. Od 1972 r. rekord 
ten należał do Polaków E. Makuli 
i J. Serafina i wynosił 718,2 km.

Hokejowe MŚ

nością podań. W linii obrony wy­
różnili się Gut i występujący w 
nietypowej roli — libero, Cmikie­
wicz.

W rozegranych w środę między­
państwowych meczach piłkarskich 
padły następujące wyniki:

JUGOSŁAWIA — ZSRR 0:1 (0:0) 
URUGWAJ — HONGKONG 4:1 (4:1) 

NRF — WĘGRY 5:0 (1:0) 
(Ot)

x dalekopisem x
Reprezentanci ZSRR z Goreło- 

wem i Lichaczewem na czele oraz 
Polacy uważani są za faworytów 
XXII, pięcioetapowego wyścigu ko 
larskiego Circuit de la Sarthe. Oto 
skład zespołu polskiego: Szurkow­
ski, Matusiak, Krzeszowice, Lis, 
Nowicki i J. Kaczmarek.

Nasze koszykarki wystartują 
wkrótce w turnieju eliminacyj­
nym do finałów ME seniorek. 
Udział w finale, który odbędzie się 
w dniach 23 sierpnia — 1 wrześ­
nia br. na Sardynii zapewniły so­
bie: ZSRR, Bułgaria, CSRS, Fran­
cja, Rumunia, Węgry, Włochy (gos 
podarz mistrzostw) oraz Holandia 
i NRF (zwycięzcy jednego z turnie 
jów eliminacyjnych). Polska jest 
faworytem turnieju, który odbę­
dzie się w Rzeszowie w dniach 26 
— 29 bm. Wezmą w nim ponadto 
udział: Dania, Austria i Irlandia.

„Stolica Kolumbii Brytyjskiej — 
Vancouver ma poważne szanse 
otrzymania organizacji Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich 1980” — oś­
wiadczył wiceprzewodniczący 
MKO1. Willi Daume (NRF).

Piłkarze NRD zakwalifikowali 
się do półfinału młodzieżowych mi 
strzostw Europy. Zespół NRD wy­
grał w Magdeburgu rewanżowy po 
jedynek ćwierćfinałowy z Włocha­
mi 2:1 (0:0). W półfinale drużyna 
NRD walczyć bedzie z reprezenta­
cja młodzieżową Polski.

HUMOR I SATYRA
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Zgodnie z zapotrzebowania­
mi nowoczesnych zakładów 
przemysłowych specjalistów 
kształcą także licea zawodowe, 
dające absolwentom pełne śred­
nie wykształcenie i kwalifika­
cje zawodowe. Przemysłowi 
bardziej potrzebni są wykwa­
lifikowani robotnicy niż tech­
nicy. W grupie zawodów tech­
nicznych największe zapotrze­
bowanie obserwuje się w ta­
kich specjalnościach, jak tech­
nik mechanik, elektronik, elek­
tryk, technik budowlany. W 
tych grupach zawodowych pre 
ferowane będą szkoły o dwu 
lub trzyletnim okresie naucza­
nia na podbudowie zasadniczej 
szkoły zawodowej, II klasy li­
ceum ogólnokształcącego lub 
po ukończeniu liceum ogólno­
kształcącego. Preferowane są 
zawody rolnicze.

Termin składania podań do 
szkół ponadpodstawowych upły 
wa z końcem maja. Jest więc 
jeszcze czas, aby przemyśleć 
powziętą decyzję. Szczegółowe 
informatory znajdują się w wy 
działach oświaty, w szkołach, 
w poradniach wychowawczo- 
zawodowych. W wydziałach oś­
wiaty oraz w Kuratorium utwo 
rzono punkty informujące o 
możliwościach podjęcia dalszej 
nauki przez ośmioklasistów.

Tak jak i w roku ubiegłym, 
nie bedzie egzaminów wstęp­
nych do szkół ponadpodstawo­
wych. Natomiast pierwszeń­
stwo w przyjęciu będą mieli

usług w gminach
Gminne rady narodowe oraznaczelnicy gmin przywiązują 

dużą wagę do szybszego rozwoju usług na wsi. Opracowane 
zostały gminne programy w
Kładą one szczególny nacisk 

na wielobranżowe punkty usłu 
gowe, m. in. ślusarskie, ko­
walskie, wulkanizacyjne, insta 
"acyjne i stolarskie. Takie war

Nieprzystosowani
Dokończenie ze str. 3 

choć z tymi ostatnimi było 
już gorzej, bo mała świetlica 
nie mogła — i nadal nie mo-

tym zakresie.
sztaty zostały już uruchomio­
ne w 320 gminach i będą sy­
stematycznie powstawały w 
dalszych. Stale rosnące potrze 
by rolnictwa i ludności na usłu 

,«gi remontowo-budowlane będą 
w znacznym stopniu zaspokaja

Kolejna przegrana
Polska przegrała z Finlandią 2:6 

(0:1, 2i3, 0:2). Obie bramki dla Pol­
ski zdobył Kącik (33 i 37 min.).

Był to chyba najdramatyczniej- 
'Zy mecz polskiej drużyny w tego- 
ocznych mistrzostwach. Już przed 

spotkaniem na lodzie zabrakło aż 
pięciu naszych zawodników: Jani­
szewski (złamana ręka). Chowaniec 
(potłuczenia), W. Tokarz (skalecz© 
na noga), Góralczvk — (naderwane 
icięgno), Jaskierski (rozbite kola- 
1O).

W 13 min. Andrzej Słowakiewicz 
w ostrym starciu z przeciwnikiem 
odniósł kontuzję luku brwiowego, 
ttóry trzeba było zszywać. Na lo- 
Izie pozostało więc tylko 13 zawód 
lików. Bohaterem dnia był bram- 
tarz Kosyl,

♦
Hokeiści Szwecji bez trudu po­

konali w środę ekipę NRD 9:3 (2:1, 
3:2. 4:0). (ot)

Pozostałe wyniki:
CSRS — ZSRR 2:1 (do półfinału 

awansowała drużyna radziecka, 
która pierwsze spotkanie wygrała 
6:0); Węgry — Holandia 3:1.

Radzieccy szosowcy dominują na 
trasie tegorocznego wyścigu dooko 
ła Maroka. Ósmy etap z Rabatu 
do Casablanki (160 km) wygrał 
przodownik wvścigu A. Jakobson 
(ZSRR) — 3:58.58 przed swym roda 
kiem W. Czapłyginem — 3:59.04 i 
Włochem G. Fava)essa — 3:59.04. 
Dwaj nasi reprezentanci uplasowa­
li sie w pierwszej dziesiątce: 4. A. 
Kaczmarek, 7. S. Boniecki.

W towarzyskim meczu reprezen­
tacja Szwecji w piłce recznej ko­
biet pokonała w Warszawie repre­
zentację stolicy 14:12 (6:7).
kC <. , (O-t)

Mały Lotek
3. 4, 14, 29, 31

Końc. band. 905047

że pomieścić wszystkich
chętnych). Jest to model spę­
dzania wolnego czasu niezbyt 
pociągający młodych ludzi. 
Sądzę, że bardziej atrakcyjny 
byłby udział: w rozgrywkach 
sportowych, zespołach artys­
tycznych kółkach zaintereso­
wań. Zresztą wybór form po­
winien w znacznej mierze 
być uzależniony od samorzą-
du mieszkańców (niestety,
był on mało aktywny, a te­
raz jest w rozsypce), który 
w początkowym okresie wy­
maga chyba opieki wytraw­
nego pedagoga.

Uproszczeniem byłoby sta-

uczniowie 
■wynikami 
klasy VII 
klasie VIII

z bardzo dobrymi 
na świadectwie z 
i za I półrocze w 
oraz finaliści olim-

wianie 
dzy 
pracy 
telu a 
i jego

znaku równości mię- 
owymi niedostatkami 
wychowawczej w ho- 
wykolejeniem Mertisa 
kolegów. Wielu ich

piad i konkursów przedmioto­
wych.

W szkołach, w których licz­
ba zgłoszeń przewyższać bę- 
ozie liczbę miejsc, przeprowa­
dzone zostaną testy spraw­
dzające. Wyniki testów przesą­
dzą o przyjęciu. Zostaną one 
przeprowadzone w pierwszej 
dekadzie czerwca wcześniej 
niż w pozostałych szkołach, aby 
tym, którzy w wyniku testów 
nie zostaną przyjęci, umożli­
wić wybór innej szkoły, (bg)

rówieśników w takiej samej 
sytuacji nie wchodzi przecież 
na drogę przestępstwa, lecz 
przystosowuje się do nowych 
warunków. Z reguły napoty­
ka jednak na większe lub 
mniejszo trudności. I to jest 
rłaśnie powód uzasadniają­
cy właściwą organizację wol­
nego czasu młodzieży nowe 
przybyłej do miasta, połączo­
ną z ofensywną działalnością 
wychowawczą. Z pewnością 
przyspiesza to bowiem adap­
tację społeczno-zawodową.

MICHAŁ ŁUCZAK

ie przez specjalne ekipy re- 
nontowe. Działają one już w 
354 gminach i będą tworzone 

dalszych wsiach.
Gminne spółdzielnie prowa­

dzą obecnie ponad 1700 ośrod­
ków „Nowoczesna gospodyni”, 
których działalność usługowa 
owiązana jest głównie z potrze 
bami gospodarstw domowych. 
Przewiduje się, że do końca 
przyszłego roku każda spółdziel 
nia zorganizuje przynajmniej 
jeden taki ośrodek. Organizo­
wane są we wsiach gminne 
ośrodki usługowe, w których 
można naprawić sprzęt radio­
wy i telewizyjny, pralki i lo­
dówki, uszyć garnitur, zrepero 
wać buty itp.

Programy rozwoju usług oprą 
cowane w gminach zakładają 
uruchomienie już w br. 4 000 
nowych placówek usługowych, 
i w roku przyszłym podobną 
'.iczbę dalszych zakładów i 
punktów napraw. Do końca 
975 r. powstanie 427 nowych 

— ośrodków „Nowoczesna go­
spodyni”, 160 wielobranżowych 
warsztatów i 149 gminnych 
ośrodków usługowych. Jedno­
cześnie otwartych zostanie 
1500 punktów usługowych — 
w pawilonach handlowych i 
wiejskich domach towarowych 
oraz w postaci oddzielnych 
placówek specjalistycznych.

PAP

Kronika piłkarskich
Mistrzostw Świata

król nigdy nie wraca...

W Brazylii nie ustają wysiłki 
zmierzające do nakłonienia Pelego 
do udziału w finałach mistrzostw 
świata. Pele nadal jednak pod­
trzymuje swoje stanowisko — re­
zygnacji z gry w reprezentacji. 
Ostatnio minister pracy Brazylii, 
Arnaldo Prieto, podjął się próby 
przekonania „króla futbolu”, aby 
zmienił swoją decyzję. „Król nigdy 
nie powinien wracać — stwierdził 
Pele, który coraz częściej przypo­
mina, że jego prawdziwe nazwisko 
brzmi Edson Arantes do Nasci- 
mento — „trzykrotnie zdobywałem 
mistrzostwo świata, strzeliłem po­
nad 1000 bramek i... mam 33 lata. 
Moja decyzja była więc w pełni 
przemyślana i jej nie zmienię”. Pe­
le. którego kontrakt z Santosem 
wygasa w październiku br., oświad 
czył, że rozważa możliwość zakoń­
czenia jesienią czynnej kariery 
■portowej.

4 MECZE KONTRO!.NE — 
OSTATNIM SZLIFEM 

HOLENDRÓW

Władze piłkarskie Holandii po­
stanowiły, że reprezentacja tego 
kraju przed wyjazdem na turniej 
"inałowy rozegra cztery mecze kon 
rolne. 23 maja Holendrzy spotkają 
ńę w Hengelo z NRF-owskim zes- 
-olem Hamburger SV; 26 maja w 
"■otterdamie z Argentyną; 1 czerw 
•a w Den Bosch z Kickers Offen­
bach i 5 czerwca w Amsterdamie 
: Rumunią.

PIŁKARSKA JEDENASTKA
SEZONU

Gazeta sportowa NRD „Sport- 
echo” ogłosiła rezultaty dorocznej

ankiety na piłkarską jedenastkę se 
zonu 1973/74. W najlepszej „dru­
żynie” tego’ kraju znalazło się m. 
in. 4 piłkarzy zdobywcy Pucharu 
NRD i wicemistrza kraju — Carl 
Zeiss Jena, 3 zawodników mistrzów 
skiego zespołu FC Magdeburg. Oto 
laureaci: bramkarz Croy (Zwic- 
kau); obrońcy: Hamann (Vorwa- 
erts Frankfurt). Kurbjuweit, Weis- 
se (obaj Carl Zeiss Jena), Decker 
(FC Magdeburg); pomocnicy: Pom- 
merenke (FC Magdeburg), Irms- 
cher (Carl Zeiss Jena), Wruck (Vor 
waerts Frankfurt): napastnicy: 
Sparwasser (FC Magdeburg), Duc- 
ke (Carl Zeiss Jena), Streich (Han 
sa Rostock).

POMOC PSYCHOLOGA

Nie wolno zaprzepaścić żadnej 
szansy w celu optymalnego przy­
gotowania naszej reprezentacji do 
turnieju finałowego Mistrzostw 
Świata — twierdzą działacze jugos­
łowiańskiego Związku Piłkarskie­
go Wychodząc z takiego założenia 
— związek zaangażował do pracy z 
jedenastką „Plavich“... psycholo­
ga. Funkcję tę objął 41-letni Voji- 
slav Stefanovic, były reprezentant 
kraju w drużynie juniorów. Eks­
perymentalnie Stefanovic otrzyma 
zadanie podbudowania psychiczne­
go ,,Plavich“ w okresie przygoto­
wań drużyny jugosłowiańskiej do 
decydującego meczu eliminacyjne 
go z Grecją i barażoivego poje­
dynku z Hiszpanią. Eksperyment 
zakończył się zgodnie z oczekiwa­
niami Jugosłowian — drużyna re­
prezentacyjna wywalczyła awans 
do finałów, a jak zgodnie podkreś­
lają działacze niemały wpływ na 
ten sukces miała praca Stefanovi- 
ea. (PAP)



Pracownicy poszukiwani
Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 25-lecla PRL 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 10 — zatrudni 
zaraz

magazyniera branży ogólnobudowlanej. 
Wymagane wykształcenie średnie lub za­
sadnicze.

Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek 
w budownictwie.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr 
BSP w Poznaniu, ul. Wieruszewska 10.
______________ _  ________ _ _____________ 2654 - K1 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem 
Rolniczym „AGROMA" w Poznaniu — zatru­
dni zaraz:

3 starsze księgowe do pracy na maszy­
nach księgujących „Ascota” i „Optimatic” 

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
dziale ekonomicznym Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Handlu Sprzętem Rolniczym „Agro- 
ma” w Poznaniu, przy ul. Katowickiej 1, teł. 
750-51.

Dowóz i powrót z pracy autobusem zakła­
dowym^______________________________ 2815-K1
Zakład Samochodów Rolniczych w Poznaniu, 
ul. Warszawska 349 — zatrudni pracowni, 
ków w zawodach:

— ślusarz narzędziowy,
—• ślusarz ogólny,
— blacharz - spawacz,
— starsi wartownicy straży przemysłowej.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

i Szkolenia Zawodowego, tel. 700-81. Dojazd 
do pracy autobusem zakładowym. 2272-K1

WPHS - Oddział Ogólnospożywczy w Poznaniu 
zatrudni zaraz z terenu m. Poznaniu i po­
wiatu poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze - sezonowe, 
— robotników magazynowych,
— roznosicieli mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia, 

pokój 505, 506, V piętro, przy ul. 27 Grudnia 13.
2429-K1

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych „Deksolit” w Gostyniu, ul. Nowe 
Wrota nr 4 — zatrudni zaraz

pracownika na stanowisko głównego 
księgowego.

Wymagane wykształcenie wyższe względnie 
średnie ekonomiczne oraz przynajmniej 8-letni 
staż pracy na kierowniczym stanowisku

Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­
rządzie Spółdzielni. 902-K2

Praca 9 Nauka
Potrzebna pomoc do 
dziecka na 8 godzin w 
domu lekarza, okolica 

| szpitala przy ul. Przyby- 
; szewskiego. Oferty „Pra- 
. sa” Grunwaldzka 19 dla 

____________________ 27526g 
। Przyjmę gosposię do lat 
; 40 na stałe z mieszka­
niem. Tel. 564-40.__2&733g
Elektroinstalator i po­
mocnik potrzebny. Tel. 
673-603, po 16. 2T277g
Elektroinstalatorów. po-

I mocników przyjmę. Het­
mańska 54 m. 110 fgodz. 
16—18). 271Mg

Kupno ® Sprzedaż
Kupię traktor Ursus (ma 
ły). Oferty podaniem sta 
nu technicznego, ceny 
,,Prasa”, Grunwaldzka 1S 
dla 2T280g.
Sprzedam silnik elektry­
czny 7,5 KW/36OV. Posła 
dam miejsce na magazy 
ny lub inne pomieszcze­
nie Poznań, ul. Kopani­
na 63, cały dzień.

26B«lg
Sprzedana ciągnik Dzik 2 
wygrany. Rawicz, Dą- 

Ibrowskiego 6 m. 4, tel.
792. 445p
Sprzedam silnik elektry­
czny 2>1 KM, mało używa 
ny cena 7000 zł. Stokow­
ski, Złotniczki p-ta Po­
biedziska. 24340gpr
Sprzedam tylny most do 
Skody 1101 i perkusję 
tel. 613-69. 452p

0 Samochody
Kupię Zastawę 750. Ofer­
ty z ceną „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 24811g.

I Sprzedam Syrenę 104, 
1969 r. z kompletem błot 
ników, tel. 333-47, po 

, godz. 16. 2716S>g
Sprzedam Syrenę 104, Po 
znań, Krańcowa 52 m. 34 
tel. 760-733 od godz. 16. 
______________________27C26g

0 Lokale
Pani inżynier, poszukuje 
niekrępującego pokoju 
wygodami, chętnie willa, 
peryferie wykluczone. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24797g.
Zamienię pokój z kuch­
nią. nowe budownictwo, 
c. o., IV piętro, na więk­
sze, mogą być piece. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 

: waldzka 19 dla 24832g. 
1 24832g

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów 
Przemysłu Spożywczego

w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego nr 7/9, 
dojazd tramwajami 3, 13, 1, telefon 

674-471 wewn. 85

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW
do klas pierwszych 

na rok szkolny 1974/1975 
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących (3-ietniej)
w zawodach:

— TOKARZ,
— FREZER,
— SZLIFIERZ,— Ślusarz.

W myśl umowy o naukę uczniowie Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej korzystają 
z następujących świadczeń:

— odzieży ochronnej,
— deputatu węglowego po roku 

nauki,
— mydła i proszku do mycia.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej, mogą ubiegać się o przyjęcie do 
Technikum dla Pracujących.

Zapisy przyjmuje i dalszych informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia Zawodowe­
go, w godzinach od 7 do 15 pod w/w adre­
sem. 2781-K1

Oddam na lato pokój w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19, dla 
26672 g.
Pan, wykształcony, kul­
turalny, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 1® dla 24818g.
Nauczycielka — członek 
spółdzielni, poszukuje po 
koju trzyosobowego z ku 
chnią, zapłaci 2 lata z gó 
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24829g.

Młode bezdzietne małżeń 
stwo, poszukuje pustego 
pokoju z kuchnią. Dzwo 
nić po 16 — 459-76.

24828g
Kupię mieszkanie spół­
dzielcze, własnościowe, do 
mek jednorodzinny Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 24833g
Pokój z kuchnią, łazien­
ką, c. o., nowe budow­
nictwo, Łazarz —, zamie­
nię na M-4 lub M-5, także 
spółdzielcze. Tel. 607-62.

24792g

@ Nieruchomości
Wydzierżawię gospodar­
stwo na dwa lub trzy la 
ta później kupię do 15 ha, 
ziemia do czwartej kla­
sy. Stanisław Danielski, 
Wierzbieczany pow. Gnie 
zno. 43&p

Kupię działkę budowlaną 
około 25 arów Poznań 
lub północne okolice. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 25598g.

Sprzedam parcelę z dom 
kiem, letniskową, opar- 
kanioną, Boszkowo. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 24697g.
Sprzedam 4 ha ziemi w 
Kiekrzu. Baksalarowicz, 
Poznań, - Podolany, ul. 
Roszka 6. 24705g
Puszczykówko — działkę 
budowlaną 840 m’, opło- 
towaną, zadrzewioną — 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24701g.

Dnia 18 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
nasz kochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 63

JÓZEF ŁYSIAK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 kwietnia 1974 r. odeszła od nas 
nieoczekiwanie nasza najdroższa córka, 
siostra, matka, teściowa i babcia, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
20 bm. o godz. 12.50 na cmentarzu juni- 
kowskim.

STEFANIA DRĄŻKOWSKA

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, syn, synowa, 

zięciowie, wnuczki i rodzina
Poznań, Matejki 11 m. 2. 27403g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Limbowa 1 m. 4. 27399g

Dnia 17 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
opatrzony Sakramentami św. mój uko­
chany mąż, przeżywszy lat 70 Dnia 16 kwietnia 1974 roku, zmarł

LEON GREMPLEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 

20 b-m. o godz. 14, na cmentarzu na Głów­
nej — Miłostowie.

O czym zawiadamia w smutku 
pogrążona

ZONA
Poznań, Osiedle Przyjaźni 3K m. 225.

27321g
IW ‘".I1 ««

Mgr BOLESŁAW LUTOMSKI

ROMAN CISZAK
były długoletni Prezes Zarządu Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w 
Środzie Wlkp. Działacz ruchu spółdziel­
czego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym straciliśmy prawego czło­
wieka, serdecznego kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
o godz. 14.30, w Środzie Wlkp.

por. rezerwy
uczestnik kampanii wrześniowej, jeniec 
wojenny oflagu Murnau, żołnierz II kor­

pusu polskiego we Włoszech.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Rada Nadzorcza, Zarząd, POP 
Rada Zakładowa, współpracownicy 

27327g
iMnini iiiimm

Dnia 16 kwietnia 1974 roku, zmarł
Urodzony 7 lutego 1905 roku w Grzy- 

bowie Ziemi Wielkopolskiej, zmarł 16 
kwietnia 1974 roku w Gdyni - Orłowie.

Msza św. żałobna odbędzie się w koście­
le Gwiazda Morza w Sopocie, dnia 19 
kwietnia 1974 r. o godzinie 8.30.

Pogrzeb i złożenie zwłok do grobu ro­
dzinnego nastąpi dnia 20 kwietnia 1974 r. 
w miejscowości Staw pow. Gniezno na 
miejscowym cmentarzu.

O bolesnej stracie zawiadamiają: 
żona, córki oraz rodzina 

27366g

ZYGMUNT OCHOTNY
nauczyciel Liceum Ekonomicznego 

i Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Słupcy

W Zmarłym straciliśmy długoletniego 
oddanego szkole i młodzieży nauczyciela 
i wychowawcę oraz serdecznego kolegę 
i przyjaciela.

o

Sprzedam dziatki pod bu 
dowę domków nad jezio­
rem w Dolsku, powiat 
Śrem, blisko plaża oraz 
las. Informacje: Poznań, 
ul. Gąsiorowskich 9 m. 2, 
w godz. 16 do 17. 24700g

Sprzedam dom z przybu­
dówką, nadającą się na 
warsztat mechaniczny w 
Stęszewie. Adres wskaże . 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24728 g. *

Kupię domek jednoro­
dzinny lub połowę bliź­
niaczego w Poznaniu — 
Winogrady, Grunwald, mo 
że być niewykończony. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 24768g.

Kupię około 0,5 ha z pra 
wem zabudowy. Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 24774g.

Sprzedam działkę budów 
laną 1605 m‘, Puszczyko­
wo, blisko dworca. Adres 
wskaże — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24791g.

Sprzedam budynek mie­
szkalny wraz z pomiesz­
czeniem na rzemiosło i 
0,84 ha ziemi przy komu­
nikacji PKS i PKP w 2y 
dowie, pow Września. 
Wiadomość: Henryk Zaj- 
dowicz, Kołaczkowo pow. 
Września. 24803g

Sprzedam dom 2-rodzin- 
ny. wolny, przy dworcu 
Mrsina. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 24834g.

Puszczykowo willowe, 
kwaterunkowe 2.5 poko­
ju, kuchnią, łazienką, te­
lefon do dyspozycji garaż 
2000 m. ogrodu zamienię 
na M-4 do 5 w Poznaniu 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19, dla ?4890g.

Zgubv Różne
Zgubiłem 2.385 zł w dro­
dze z PKO — sklep Ko­
pernika, al. Marcinkow­
skiego. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27313g.

Prze targi_________________

GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu — 
ogłasza

PRZETARG na wykonawstwo robót sto­
larskich w modernizowanym sklepie odzie­
żowym w Swarzędzu, Rynek 5.

Oferty składać należy w terminie 10 dni od 
daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego ofe­
renta oraz unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 884-K2

Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecla PRL” w Po­
znaniu, ul. Sowińskiego nr 29, barak 14 — 
ogłasza

PRZETARG na wykonanie w terminie do 
30 czerwca 1974 r. następujących form na 
wydmuch do wytłaczarko-wydmuchiwarek: 
— główka lisa — 1 szt.
— główka zająca — 1 szt.
— szabla I — 1 kpi. (2 szt. form na kpi.) 
— szabla I, II — 1 kpi. (3 szt. form na kpi.)
— rybka — 1 szt.
— żaba — 1 szt.
— misio — 1 szt.

Materiał aluminium o ściśliwości 99,9 lub 
znal, możliwość wykonania metodą galwa­
niczną.

Dokumentacja konstrukcyjna form i modele 
(Wyrobów gotowych do wglądu u konstruktora 
I Spółdzielni.

W przetąrgu uczestniczyć mogą przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg” — prosimy składać pod wyż. wym 
adresem w okresie 14-dniowym od daty uka­
zania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi 15 dnia 
od daty ukazania się ogłoszenia przetargu 
o godz. 10 w gabinecie Kierownika Technicz­
nego Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta wzgl. 
unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. Na oferty nieprzyjęte nie odpowiadamy. 

2587-K1

11. 4. 74 w dzielnicy ul. 
Polna i Szamarzewskiego 
błąkał się „Pekińczyk” 
maści brąz. Odebrać Dłu 
gesza 24 m. 6, Sroka.

27340g

Zaginął czarny minlpudel 
„Agi” okolicy parku Cho 
pina. Znalazcę dobrze wy 
nagrodzę, tel. 557-27.

26983g

Posiadam samochód oso­
bowy, poszukuję akwizy­
cji. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
24856g.

Zgubiono na trasie Kłec­
ko - Gniezno legitymację 
szkolną nr 536/73 wysta­
wioną dnia 2. M. 1973 r. 
na nazwisko Alina Bo- 
dzieszyk przez Szkołę 
Podstawową w Kłecku.

443 p

Zagubiono indeks nr 1380 
na nazwisko Józef Bed­
narek wystawiony przez 
PTR zaoczne w Kościel­
cu. 447p

Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgnacja 
peruk, wykonuje S. Szy­
dłowski, Słowackiego 34.

244«4g

Dnia 16 kwietnia 1974 r. zmarł

ZBYSZKO WOŻNIAK
nasz długoletni
Złotą Odznaką
W Zmarłym 

pracownika oraz 
kolegę.

pracownik, odznaczony
Wzorowego 
straciliśmy 
życzliwego i

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
współczucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
oraz pracownicy PP „Dom Książki” 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

o godz. 9.50, na cmentarzu junikowskim.
2979-K1

$ Matrymonialne
Technik, pozna uczciwą 
panią, po trzydziestce, nie 
zależną. najchętniej sa­
motną z mieszkaniem hub 
przedsiębiorstwem, cel ma 
trymoniąlny Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
24330g.

dnia

serdecznego

20. 
w

Kierowcy.
sumiennego 
serdecznego 4. 74 r. o godz. 16 na cmentarzu 

Żatńkowie,

mateczka, teściowa i babcia, śp.

BARBARA KUJAWA 
z domu Heigelmann

Pogrzeb odbędzie się w sobotę,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
rodzina

Luboń, Powst. Wielkopolskich 2.

Dnia 17 kwietnia 1974 r. zasnęła w Bo- 
' gu przeżywszy lat 69, nasza najdroższa

s. -p P. 
STANISŁAWA DOLATA 

lat 76
zmarła po długich cierpieniach w dniu 
14 kwietnia 1974 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go­
dzinie 11.55, na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamiają w smutku 
pogrążeni

rodzina i grono przyjaciół
27249gpr

tDnia 16 kwietnia 1974 r. zmarła opa­
trzona Sakramentami św. śp.

ANNA MAŁKIEWICZ
lekarz dentysta

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
19 bm. o godz. 12, na cmentarzu Główna 
— Miłostowo,

o czym zawiadamiają
Przyjaciele

27302g
IIIM ilinill i1 H li' "lnT I iT

+ Dnia 17 kwietnia 1974 r. po ciężkich 
’ cierpieniach zakończył swe pracowi­
te życie, opatrzony Sakramentami św. 
nasz najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek • ■

Dnia 17 kwietnia 1974 r. zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie nasz długoletni, su­
mienny i zasłużony pracownik

ZDZISŁAW WOJTKOWIAK
odznaczony Brązowym Medalem za Za­
sługi dla Obronności Kraju. Złotą Odzna­
ka Zasłużony Pracownik Łączności, Od­
znaką Zasłużony dla WZT „Teletra”.

Cześć Jego pamięci!
Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 

oraz współpracownicy 
Wielkopolskich Zakładów 

Teleelektronicznych „Telkom - Teletra” 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 
20 kwietnia 1974 r. o godz. 15 na cmenta­
rzu przy ul. Lutyckiej. 2984-K1

Pogrzeb ’ odbędzie się dnia 19 bm. 
godz. 16, na cmentarzu w Strzałkowie.

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna, 
Ognisko ZNP

Komitet Rodzicielski i młodzież
47 7p

tDnia 17 kwietnia 1974 r. zmarła na­
gle opatrzona Sakramentami św. 
przeżywszy lat 61, moja najdroższa żona,

nasza najukochańsza 
babunia, i siostra, śp.

mamusia, teściowa,

!

STEFANIA
z domu

URYZAJ
Hein

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 20 lam. 
o godz. 11, na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięciowie, 

wnuki i rodzina
Poznań, Burysława 14 m. 1. 27325g

tDnia 17 kwietnia 1974 r. zmarł po 
krótkiej i ciężkiej chorobie mój naj­
ukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 80
STANISŁAW MUSZYŃSKI

mistrz tapicerski
p.porucznik Powstania Wielkopolskiego 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstań­
czym, Krzyżem Grunwaldu, Medalem 

10-lecia oraz innymi odznaczeniami.
Pogrzeb’ odbędzie się w sobotę dnia 

20 bm. o godz. 11.40 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Traugutta 32 m. 7. 27355g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
w dniu 18 kwietnia 1974 r. zmarł,

opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 75, nasz najdroższy mąż, ojciec, teść 
dziadek i pradziadek, śp.

WŁADYSŁAW STYPEREK 
powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. 
o godz. 9.05, na cmentarzu komunalnym 
na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Hetmańska 15/19 m. 2.
27378S

WŁADYSŁAW MAJ
Pogrzeb 

o godz. 13 
narzewie,

o czym

odbędzie się dnia 2'0 
w kościele parafialnym w

zawiadamia

bm.
Ko-

rodzina
27376g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 kwietnia 1974 r. zmarł po 
długich i ciężkich cierpieniach przeżyw­

szy lat 49 mój ukochany mąż, syn, brat, 
wujek i szwagier, śp.

ZDZISŁAW WOJTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
20 bm. o godz. 15 na cmentarzu sołackim 
przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

iona z rodziną
27265g

Mgr LUDWICE SZPUNAR
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci MĘŻA

składa

Rada Zakładowa 
Zjednoczenia Przemysłu Meblarskiego 

w Poznaniu.
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TEAT&Y 2
zynnikiem determinują-stało się więc dla tego powiatu

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Strascaiy dwór”.
MUZYCZNY 

głoba”.
POLSKI —

g. 19 „Pan Za-

g. 19 „Dobry czło-
wiek i Seczuanu”.

NOWY — g. 19 „Śmierć Tareł- 
kina”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Sia­
ła baba mak’’.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Szósta! Szósta!”.
OSTRÓW: „W małym dworku".

g- cym wzrost produkcji 
rolnej, roślinnej i zwie­

rzęcej, jest i zawsze będzie wo 
da. Dlatego też i w Wielkopols 
oe — wobec zadania komplek­
sowego rozwiązywania spraw 
wyżywieniowych — coraz więk 
szą uwagę kieruje się na regu­
lację stosunków wodnych. Jed 
nym z ważnych kierunków 
działania, mającym zapewnić 
glebom dostatek wilgoci, jest 
nstalowanie urządzeń zrasza­
jących, deszczowni.

KINA
CHODZIEŻ N-cteć: „Ciemna rze­

ka”.
CZARNKÓW: „Solaris” i „Hełm 

Aleksandr a Macedońskiego”.
GNIEZNO Lech: na dro

dze’ ; Polonia: „Szpital” 
GOSTYŃ: „Narkoman”. 
JAROCIN: „Boy Friend". 
KALISZ Kosmos: „Doktor Po-

paul”; Oaza: „Niewygodny kocha 
nek”; Stylowe: „Iwan Wasiljewicz 
zmienia zawód”.

KĘPNO: „W pustyni i w pusz-

Pod tym względem woje­
wództwo poznańskie przoduje 
v kraju. Zmuszają je zresztą 
do tego warunki hydrograficz 
ne. Deszczownie w regionie 
zraszają pola i łąki na obsza­
rze 6 700 hektarów. Jest to jesz 
cze niewiele w stosunku do po 
.rzeb, ale istnieją tendencje do 
coraz szerszego stosowania te­
go rodzaju nawodnień, jako 
najefektywniejszych. Nakłady 
aa te instalacje są wprawdzie 
początkowo wysokie, ale się

sprawą pierwszorzędnej wagi.
Wiele pożytku przyniosło już 

średzkiemu rolnictwu zbudo­
wanie w roku 1971 zbiornika 
retencyjnego na rzeczce Mos- 
kawie (wykorzystywanego tak­
że do celów rekreabyjnych). 
Wodę ze zbiornika, a także ze 
Strugi Sredzkiej wykorzystu­
je obecnie Kombinat PGR Ja­
rosławiec do zasilania desz­
czowni. Zainstalowano je do­
tychczas na obszarze 133 hekta 
rów, z tego na 85 hektarach 
pastwisk. Gospodarstwa tego 
kombinatu, jak Źrenica czy

nocześnie stosuje wysokie daw
ki nawozów 520 NPK na
hektar. W ubiegłym roku ze­
brano tam plony masy zielonej 
w wysokości 550 kwintali.

Ten sposób rozwiązania prób 
lemu braku wody w decydują 
cym stopniu pomaga pegeerów 
skim gospodarstwom w inten­
syfikacji produkcji rolnej, (zd)

Eiernatki ukierunkowały się
na hodowlę krów i produkcję 
mleka, dostarczanego na po­
trzeby Poznania. Dzięki temu 
systemowi nawadniania można 
było poważnie zwiększyć bazę 
paszową, stosować płedozmia- 
ny a także myśleć o rozwinię­
ciu uprawy warzyw.

Obecnie w gospodarstwie Żre 
nica hoduje się 220 krów. Jak 
informuje jednak dyrektor

Pierwsi w województwie
drudzy w kroju

Powiatowy Zarząd Dróg i 
Ulic w Wolsztynie sprawuje 
pieczę nad siecią dróg lokal­
nych na terenie powiatu oraz

I

nawierzchniami ulicnad

Most żelbetowy w Klębowie.
Fot. — GŁOS

teriałowej uzyskano efekt eko­
nomiczny w kwocie 1 miliona 
złotych. Przerób finansowy w 
porównaniu z rokiem 1972 
zwiększył się dwukrotnie. Pra­
cownicy otrzymali podwyżki. 
PZDiU w Wolsztynie zrealizo­
wał przed terminem uchwałę 
ówczesnej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, doty­
czącą przebudowy mostów 
drewnianych na obiekty żelbe­
towe. To długofalowe zadanie 
zostało zakończone dwa lata 
przed terminem.

W minionym roku wybudo­
wano 14,2 km dywaników z 
betonu asfaltowego oraz 7,9 
km nowych dróg o nawierzchni- 
twardej. Wartość czynów spo­
łecznych wynosiła 4,9 tys. zło­
tych, a prac zleconych — 9,2 
tys. złotych, (urb)

KŁODAWA: „Świadek koronny”.
KOŁO: „Łobuz”.
KONIN Górnik: „Dekada stra­

chu”.
KOŚCIAN: „Mordercy w imieniu 

prawa”.
KROTOSZYN: „Wykryć szpie­

ga”.

Kombinatu Jarosławiec, Alfonsszybko amortyzują w postaci 
zwiększających się Mikołajczak, jeszcze w tym ro 

ku powstanie obora na 300
wydatnie 
plonów.

Powiat 
tych w

średzki należy do 
Poznańskiem, które

W Pile

KÓRNIK; 
konsula”.

I ESŻNO:

,Kłute”.
„Upadek czarnego

,Pani Ambasador’’.
MIĘDZYCHÓD: „Nieszczęścia Al 

freda”.
NOWY TOMYŚL: „Wakacje we 

czworo’’.
OBORNIKI: „Rzeźnik”.
OSTRÓW Roma: 4,Siedem nia- 

niek”, „Na rabunek” i „Próbny 
lot”; Słońce: „Węgorz za 300 mi­
lionów”.

OSTRZESZÓW: „Trzeba zabić 
tę. miłość”.

PIŁA Iskra: „Anna Karenina” i 
„Złodziej samochodów”; Koral: 
„Albatros”; Sokół: „Królowa Dzi­
kiego Zachodu”.

cierpią na znaczny niedobór wo 
dy w glebach. Przeciętnie przez 
2 miesiące w roku około 30 
procent studni wysycha. W ta­
kiej sytuacji trudno było ocze­
kiwać wzrostu pogłowia zwie­
rząt, które potrzebują nie tyl­
ko soczystej paszy, ale i dóstat 
ku wody pitnej. Fachowcy ob­
liczają, iż wskutek niedopoje- 
nia inwentarza straty w pogło­
wiu mogą sięgać 30 procent 
ogólnej liczby padłych sztuk. 
Rozwiązanie problemu wody

sztuk bydła, w przyszłej 5-lat- 
ce natomiast będzie ich 600. 
Na 100 hektarów przypadnle 
120 krów. Już teraz średnio od 
krowy uzyskuje się 4 060 litrów 
mleka. Ponieważ pas łąk leży 
wzdłuż Strugi Sredzkiej, moż­
liwe jest ich deszczowanie i za 
kładanie dalszych pastwisk 
kwaterowych.

Także w Blernatkach planu­
je się powiększenie stada do 
590 sztuk. Bazę paszową dla nie 
go stanowić będą racjonalnie 
zagospodarowane łąki i past­
wiska. Instaluje się tam obec­
nie deszczownie półstałe a jed

tablice

PLESZEW: „Eolomea”.
RAWICZ: „Śmiałość”.
ROGOŹNO: „Dziewczyna Inna

niż wszystkie” i „Milcząca gwiaz 
da”.

RYCHTAL: „Nocny kowboj”.
SŁUPCA: „Kaprysy Marti”.
ŚREM: „Liliowa akacja”.
ŚRODA: „Dziewica i Cygan”.
SZAMOTUŁY: 
TRZCIANKA: 
TUREK: ,„.J 

kółki”.
WĄGROWIEC
WOLSZTYN: 

Jet”.
WRZEŚNIA: 

zmierzchu

„Ned Kelly”.
„HubsI”. 
pozdrawiam jas-

„Gappa”.
,Król, dama, wa-

,Tak tu cicho

W POZNANIU

FOTOPLA -TIKON 
.Afganistan”.

g- 13—13

1 i 2 czerwca w Kaliszu

Ogólnopolski Festyn
Prasy Młodzieżowej i Sportowej

mwio

Młodzieżowa Agencja Wy­
dawnicza przy współudziale 
Rady Głównej FSZMP, Pol­
skiej Federacji Sportu, PTTK, 
BZT „Juwentur”, „Ruchu” oraz 
MK FJN w Kaliszu, organizu-

PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 
kierowco: 7.40 Studio nowości: 8.05 
U przyjaciół; 8.10 Mel. siedmiu sto 
lic; 8.35 Muz. rejs; 9.05 Muzyka; 
9.30 Berlin z melodia i piosenką; 
9.45 Piosenki Bogusława Klimczu- 
ka: 10.08 Muzyka w twoim domu;

ją w dniach 
święto prasy 
sportowej.

Przewiduje 
mieszkańców

10.30
10.40

.Sława i chwała” — ode. 63
•Record Annie” fragm.

musicalu: 11 Jazz po polsku; 11.18
Nie tylko 
Refleksy;

dla kierowców; 11.25

n?j antenie
11.30 Lublin na

cz. 12.25
na muzycznej antenie — 
12.40 Koncert życzeń: 13 
Slesk; 13.30 Młode głosy

muzycz 
Lublin 
cz. II; 
Śpiewa 
w pol-

skiej piosence; 14 Ze świata nau­
ki i techniki; 14.05 Spiewaja Re- 
gianaine Zespoły Pieśni i Tańca;
14 30 Sport to zdrowie; 14.35 Go- 
r*ee rytmy: 15.05 Listv z Polski;
15.’0 „Jan Strauss — król muzycz 
nego Wiednia”: 16.10 Z polskiej 
fonoteki; 16 30 Aktualności kul­
turalne: 16 35 Spiewaja gwiazdy 
filmowe; 17 Radiofcuri«>r: 17.20 Me­
lodie rozrywkowe; 17.30 Mistrzo­
stwa Świata w hokeju na lodzie 
w F^łsi-^ach, Transmisja III t" 
cii Polska — NRD; 18J0 Muzy! \ 
1 Aktualności: 18.35 Mel. rozryw* 
kowe; 19 15 Muz. podróże — Rzym; 
19-45 Z księgarskiej lady; 20 Fe­
lieton literacki; 20.10 Muz. nodró 
że — Belgrad; 21 Piuro Listów od 
powiada: 2M0 Muz. podróże — 
Inndyn: 2135 Muz. podróże — So­
fia; 22.15 Zielony karnawał; 23.05 
Forespondencja z zetrranicy: 23.’0 
Zielony karnawał; 0.05 Kalendarz 
Kultury Polskiej; 0.10 Program noc

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

1—2 czerwca 
młodzieżowej i

się, że oprócz 
miasta w święcie

tym wezmą udział także licz­
ne delegacje z innych woje­
wództw.

Wydawnictwa reklamowe 
przygotują z tej okazji znacz­
ki, plakietki i proporczyki, a 
także torby plastikowe i festy 
nowe czapki.

Szczególnie bogato zapowia­
dają się imprezy sportowe i 
artystyczne. Przewiduje się po 
nadto wiele wystaw, koncer­
tów, zarówno zespołów estra- 
dowych jak i ludowych. Do cie 
kawszych imprez zaliczyć 
można np.: turniej drużyn pod 
workowych w piłce nożnej, siat 
kowej i koszykowej, turniej w 
szermierce, tenisie, oraz mię­
dzynarodowy turniej w piłce

Utwory kompozytorów włoskich 
Rossini, Respighi; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców: 15.40 Zespo­
ły amatorskie przed mikrofonem 
„Muzyka spod znaku Alma Ma- 
ter”; 16 Alfa i Omega — Ludzie 
nauki; 17.25 Aud. oświatowa; 17.39
Aud. sportowa .Jubileusz wiel

nożnej o Puchar Prasy Młodzie 
żowej i Sportowej (zespoły 
Polski, NRD i CSRS).

Spodziewany jest także przy 
jazd znanych przedstawicieli 
filmu oraz solistów i zespołów 
estradowych.

pamiątkowe
Z inicjatywy Zarządu Od­

działu PTTK i Wydziału Oś­
wiaty i Wychowania, Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki w Pi 
le umieszczono na murze wy­
palonego zabytkowego kościo 
ła tablicę pamiątkową, przed­
stawiającą rys historyczny tej 
budowli oraz działającego przy 
kościelf w okresie międzywo­
jennym' polonijnego chóru 
„Halka”.

Drugą tablicę zawieszono na 
resztkach muru dawnego nie­
mieckiego więzienia okręgowe 
go, w którym hitlerowcy wię­
zili bojowników o polskość.

Warto by pomyśleć o tym, by 
podobne tablice pamiątkowe 
umieścić na gmachu Sądu Po­
wiatowego przy ul. Browarnej, 
gdzie w okresie międzywojen­
nym mieściła się siedziba kon 
sulatu polskiego oraz na tere­
nie dawnej fabryki samolotów 
„Albatros”, w której na po­
czątku II wojny światowej wię 
ziono Polaków. (kc)

Udanych zakupów 
można dokonać na 
szach wydawnictw, 
itp.

Najwięcej imprez

będzie 
kierma- 
piastyki

o chara-
kterze masowym odbywać się 
będzie przy teatrze, na Placu 
1 Maja, w parku miejskim i 
na stadionie sportowym „Ca- 
lisii”.

W drugim dniu święta prze 
widuje się koncert pożegnalny, 
w którym zapowiedziany jest 
udział znanych zespołów: ,,Tro 
picale Thaiti Granda Banda”, 
„Partita”, oraz solistów: Mary 
li Rodowicz i jej gitarzystów 
oraz Framerów. W czasie kon 
certu ogłoszone zostaną wyni­
ki wyboru miss Święta Prasy 
oraz losowanie Młodzieżowej 
Loterii Fantowej. Na zakończę 
nie festynu przewiduje się po 
kaz sztucznych ogni, (g)

Turniej młodych 
kra] oz n a w có w

W Ostrowiecznie koło Dol­
ska (pow. Śrem) odbyły się 
ostatnio wojewódzkie elimina 
cje II Ogólnopolskiego Turnie 
ju Wiedzy Krajoznawczej dla 
młodzieży szkół średnich. Or 
ganizatorem tej imprezy był 
Zarząd Okręgu PTTK w Po­
znaniu oraz Kuratorium Okrę 
gu Szkolnego Poznańskiego.

W eliminacjach uczestniczy 
ło 15 trzyosobowych zespo­
łów z terenu Wielkopolski. 
Zwyciężyła drużyna Liceum 
Ogólnokształcącego w Jaroci­
nie, II miejsce przypadło dru

chodników w mieście. W ub. 
roku zakład ten znacznie prze­
kroczył plany, podniosła się 
też wydajność i dyscyplina, 
dzięki czemu osiągnięto duże 
oszczędności materiałowe oraz 
poprawę warunków pracy.

Efektem tego było osiągnię­
cie przez załogę PZDiU I miej­
sca w skali wojewódzkiej i II 
w krajowej we współzawod­
nictwie „Bezpieczeństwa i Hi­
gieny Pracy oraz Spraw So­
cjalnych”.

Podczas minionego roku nie 
zanotowano w tym zakładzie 
żadnego wypadku przy pracy. 
W ciągu roku przeszkolono ca­
łą załogę, prenumeruje się tu­
taj i udostępnia pracownikom 
prasę z dziedziny bhp, organi­
zuje ąuizy i konkursy. W olim­
piadzie bhp w skali wojewódz­
kiej zespół z Wolsztyna zajął 
I miejsce; nagrodą był wyjazd 
do Czechosłowacji.

W Wolsztynie w ubiegłym 
roku oddano do użytku biuro- 
wiec, wyposażony w niezbęd­
ne urządzenie socjalne: kuch­
nię z jadalnią, prysznice, umy­
walnię, szatnie, świetlicę. Na 
terenie bazy w Rostarzewie 
zaadaptowano wagony na u- 
rządzenia socjalne dla pracow­
ników.

W minionym roku zwracano 
uwagę nie tylko na sprawy so­
cjalne. W ramach konkursu 
usprawnienia gospodarki ma­

V/ Kostrzynie
Spółdzielcze
inw3stycje

Gminna Spółdzielnia w 
Kostrzynie kosztem ok. 3 mi 
lionów złotych wybudowała
wńatę dla narzędzi nawo-
zów, a także wiele nowoczes­
nych pawilonów handlowych
w Kostrzynie i Trzeku 
no np. do użytku nowy 
artykułów do produkcji 
nej, przeprowadza się

Odda 
sklep 

rol- 
grun-

towną przebudowę klubu ka­
wiarni „Kostrzynianka”, przy 
stąpiono do przebudowy i
modernizacji sklepów 
ku. Wkrótce przy ul. 
skiej stanie pawilon 
nomiczny. Rozpoczęto 
ce ziemne w związku

w Ryn 
Poznań 
gastro- 
teź pra 
z żarnie

rzoną budową pawilonu me­
blowego.

Z dużym uznaniem miesz­
kańców miasta, spotkało się 
sprowadzenie przez GS odpo­
wiedniej ilości rur wodocią­
gowych, dzięki czemu domy 
przy ul. Sredzkiej, Powstań­
ców Wielkopolskich i sąsied­
nich wkrótce będą mogły być 
podłączone do wodociągu miej 
skiego. (km)

Osiedle Parkowe
wizytówką miasta

8-tysięczny Czarnków ma 
ambicje stania się — główn.e 
za sprawą rozbudowujących 
się Zakładów Płyt Pilśniowych

.Meblomoru” ośrodkiem

żynie LO Koźmin 
LO z Poznania.

Zespół z Jarocina 
prezentował okręg

przed III

będzie re 
poznański

na finałach ogólnopolskich, 
które odbędą się w końcu 
maja- w Warszawie, (o-w)

16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Drzewo li­
ści nie dobiera” — ode. 10 pow.; 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Pisarz 
miesiąca — A. Kuśniewicz; 18 Mu­
zykalny detektyw; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Tylko po hisz 
pańsku; 19.05 Pow. w wyd. dźw.

Juliusz Słowacki: „Kordian”:
13.15 — 
„Wpływ

TTR Chemia, 38
własności hodowlanych

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Muzvczny tydzień Po- 
znania omówi dr J. Młodziejow- 
ski; 8.35 My 74; 8.45 Górale, góra­
le, góralska muzyka; 9 Dla kl. 
VI (biologia): ..Wśród kwitnących 
jabłoni; 9.20 Maurice Ravel: — 
Suita orkiestrowa (Moja matka 
gęś); 9 40 Dla przedszkoli: Marsz z 
makami; 10 Pisarz i książką — au­
dycja o twórczości W. Machejka; 
10.30 No-wa muzyka naszych przy­
jaciół; 11 Dla kl. VII (wych. oby­
watelskie) cykl: Egzamin z tereź- 
niejszości: 11.20 A. Rosiewicz i je­
go piosenki; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowvm: 11.45 Od Tatr 
do Bałtyku: 12.05 „W trosce o na- 
ęrę dziecko”; 12 20 Wielkopolska 
muzyka ludowa; 12.30 Czas . do­
brych gospodarzy: 13 Dla kl. I i II

kopolskiej turystyki”; 17.50 Radio- 
express; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 I,udzie, wśród których żyje- 
my; 19 Kwadrans jazzu — gra ze­
spół „Hagaw”; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Transm. koncertu symfo­
nicznego: 22 Magazyn studencki; 
23 Muzyka kameralna; 23.35 Co sły
chać w święcie; 23.40 Dawna 
zyka angielska.

WIADOMOŚCI:
6.30, 7.30, 8.30, 11.39, 
21.30, 23.30.

3.30,, 4.30, 
13.30,

mu-

5.30,
18.30,

(wych. Zaczarowana
mt»z”ka; 13 20 Walce filmowe: 13 35 
„Chleb rzucony umarłym” fragm.
pcw. D. 
pr-rcgled 
Forgo;
14.15 Tli

Wclwowskiego; 13.55 Mini 
folk’cTys*ycznv — Dziś 
u Więcej, leniej, tanj-f; 
R.aeió — Moskwa; 14 35

PROGRAM II: 7.30 Fałsz się fał­
szem odciska — gawęda; 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój ma­
gnetofon: 8.35 Z kompozytorskiej 
teki L. Russella; 9 ..Drzewo liści 
nie dobiera” — 9 ode. pow.; 9.10 
Powracająca melodyjka — „Jeszcze 
wczoraj”; 9.30 Nasz rok 74; 9 45 
Vademecum melomana: 10.15 Ję­
zyk niemiecki; 10.35 Dzień jak co 
dzień — magazyn; 11.45 „Zaklęty 
krąg” — 1 ode. pow. S. Hoela: 
12.20 „Podaruj mi trochę słońca” 
— gra i śpiewa zespół Bemibek; 
12.25 Za kierownica: 13 Na łódz­
kiej antenie; 15.10 W gościnie u 
Skaldów; 15.30 „Człowiek śniegu” 
— słuch.; 15.50 Groteski jazzowe; 
16.05 Drugie narodziny miasta — 
Powroty — gawęda; 16.15 ..Bliźnię­
ta” suita zespołu „Deep Purole”;

.Popiół i diament” 19.35 MuzycZ'
na poczta UKF; 20 „Inwokacja wę 
drownego szklarza” gra i śpiewa 
zespół; Blues and Rock W. Sko­
wrońskiego; 20.10 Blues wczoraj i 
dziś; 20.35 Piosenki dzielnic Pary­
ża; 20.50 Ilustrowany Magazyn Au­
torów: 21.50 Balet tygodnia — Ma 
miel de Fallą „Trójgraniasty ka­
pelusz”; 22.08 Śpiewa Johny Hally 
day; 22.151 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je K. Chamiec; 23.05 Koncert nie 
tylko dla melomanów; 23.50 Śpie­
wa Adriann Celentano.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 16.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

na żyzność gleby i plony roślin”: 
14.15 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy; 
„Zadania ze stereometrii”, cz. III 
i IV; 15.20 — NURT — Filozofia: 
„Przesłanki tradycyjnego sporu o 
źródła wiedzy”; 15.55 — Transm. 
z Mistrzostw Świata w hokeju na
lodzie grupy NRD Pol
ska (kolor. Helsinki): w I prze­
rwie ok. 16.30 — Dziennik (kolor); 
w II przerwie ok. 17.10 — „Wycho

przemysłowym. Rozwój miasta 
uwarunkowany jest w dużej 
mierze sytuacją mieszkaniową, 
która z każdym rokiem ulega 
poprawie.

Wizytówką miejscowego bu­
downictwa jest spółdzielcze 
Osiedle Parkowe, na którym 
mieszka już około 1100 osób. 
W lipcu br. zostanie tam prze­
kazany do użytku ostatni blok 
pierwszego etapu budowy osied 
la i tym samym Spółdzielnia 
Mieszkaniowa wykona zadania 
przewidziane na bieżącą pięcio­
latkę.

Od marca zagospodarowuje 
się tereny zielone na osiedlu i 
poprawia jego estetykę. Wzno­
si się również obiekty towa­
rzyszące. Do końca 1975 r. po­
wstanie tam 4-oddziałowe przed 
szkole i żłobek (w większości

Pilśniowych) oraz pawilon 
handlowy i ośrodek zdrowia.

Potrzeby mieszkaniowe Czarn 
kowa są nadal duże i tym pil­
niejsze staje się podjęcie dru­
giego etapu budowy Osiedla 
Parkowego. Rozpoczęcie wzno­
szenia następnych bloków ha­
mują jednak kłopoty z... odpo­
wiednią kotłownią. Obecna bo­
wiem już nie wystarcza, a bu- 
dowa drugiej odwleka się. Pro­
blem ten wymaga szybkiego za­
łatwienia, by .skrócić mieszkań 
com miasta czas oczekiwania

I na własne M-4. lub M-5. (bop)

Podwójna roia 
pałacu w Skokach

XIX-wieczny 
pałac w małym

zabytkowy 
miasteczku

ze środków Zakładów Płyt
wanie fizyczne 
zdrowie”; 18.15

recepta na 
„Teleskop”:

18.35 — Dziś burza mózgów; 
— Przypominamy, radzimy; 
Dobranoc i Dziennik (kolor) 
— „Góry o zmierzchu” —
TVP; 20.45 ,,Panorama”

19.05
19.20
20.20 
film 
tv-

Młodzieżowa wiosna czynów

godnik publicystyczny (kolor):
21.25 — Wiadomości sportowe (ko-

Młodzież powiatu 
skiego, zreszano

lor); 21.30 „Czworobok”
przepracowało

f TELEWIZJA J 
- **

program publicystyki kulturalnej 
(kolor); 22.55 — Dziennik (kolor).

godzin
ponad

wolsztyń- 
ZSMW

I 9 800

PROGRAM I 6.30 TTR
Zoologia, 1. 9: „Płazy i gady”; 
7 — TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa, 1. 4: „Przepisy ruchu po­
jazdów”, cz. II (powt.); 10 — „Gó 
ry o zmierzchu” — film TVP; 11.05 
Dla szkół — Wychowanie obywa-

PROGRAM II: 17.25 — Z cyklu: 
.Bomba” i „Sygnały z Kosmosu” 

program popularno-naukowy:
17.55 Arsen Łupin, ode. IV:

przy porządkowa -

telskie, ki. VII: . 
wsze odpowiada”

.Telefon X — za'
11.35

łamskie malowanki” — 
kumentalny pro-d. radź.

„Choch- 
fi’m do- 

(kolor);
12 — Ula szkół — Przysposobienie 
obronne, ki. VIII i I lic.: „W okre 
sie bezpośredniego zagrożenia”: 
12.45 — TTR — Język polski, 1. 27

„Agencja Barnett” — kryminalny 
film seryjny urod. franc.: 18.50 — 
„Snrechen Sie Deutsch?”. 1. 25; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — Ekran wspomnień: 
„Czarci żleb” — film fab. prod. 
nolskirj; 22.05 — 24 rodziny (ko­
lor); 22.15 — TEST; 22 30 — NURT 
— Filo-nofia: „Przesłanki tradycyj 
nogo spotu o źródła wiedzy”; 23 

— Język rosyjski — powt.l. 27.

nio wsi. Na szczególne uznanie 
zasługują członkowie ZSMvV 
przy Technikum Mechanizacji Roi 
nictwa w Powodowie, którzy prze 
pracowali 2 138 godzin na rzecz 
sokoły. Młodzież ZSMW z Karpie 
ko buduje chodnik w kierunku 
Ośrodka Campingowego, zaś w 
Ocbrowie Starej, Tłokach i Sie­
dlcach zbierano kamienie na po­
lach PGR. Członkowie kola 
ZSMW Jabłonna i Kiełpiny praco 
wol: przy sadzeniu drzew, a człon 
kawie ZSMW ze wsi Radomierz 
przy budowie WDK. (mż)

pow. wągrowieckiego — Sko­
kach służy od kilku lat stu- 
dentom-plastykom, jako ośro 
dek plenerowych praktyk wa 
kacyjnych. Jego gospodarzem 
jest Akademia Sztuk Pięk­
nych w Warszawie, ale nie 
tylko jej studenci goszczą tam 
co roku. Dotychczas odbywa­
li tam plenery słuchacze kil­
ku tego typu uczelni w kra­
ju, a w czerwcu br. zjadą m. 
in. studenci łódzkiej i poznań 
skiej PWSSP.

Od niedawna jednak pałac 
w Skokach pełni inną jeszcze 
rolę. Aby wykorzystać go 
przez cały rok, podpisano po­
rozumienie z Zarządem Okrę 
gu Spółdzielni Inwalidów w 
Poznaniu, który organizuje 
tam wiosną, jesienią i zimą 
kursy zawodowe dla inwali­
dów. W jednym turnusie pod 
nosi swe kwalifikacje 57 osób, 
k+óre mają tu dobre warun­
ki do nauki i wypoczvnku.

(bop)
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